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Jestem P o la k ie m !
Za oiw aric oświadczenie — bcsijaiskic uderzenie kastetem!

Znów brutalny napad na Polaka w Gdańsku!
Wczoraj o godz. 1 w nocy wracał 

oywatel polski Moszek Lejb Murawa 
arnodzielny krawiec, zamieszkały od 
lat w Gdańsku, do swego domu przy 
1. Heilige Geiststrasse 121. Gdy znaj 
ował się już przed bramą, napadł na 
lego osobnik, ubrany po cywilnemu, 
zapytaniem, czy jest Polakiem, Ro* 

janinem lub Żydem. Murawa odpo» 
ńedział, że jest Polakiem, na co na» 
Mtnik uderzył go kilkakrotnie twar» 
em narzędziem w głowę, prawdopo» 
obnie żelaznym kastetem, tak, że 
Turawa zalał się krwią i padł na zie= 
nę. Napastnik mimo to pastwiąc się 
ad nim, jeszcze dwukrotnie go kop* 
§*» wołając: „Das hast du von einem 
lam bekommen".
. Morawa sracił przytomność i dc* 
'ero po dłuższej chwili zdołał za» 
®wonić do bramy i przy pomocy żo< 
f  wejść do domu.

Wczoraj popołudniu Murawa na 
de odzyskał siły, iż mógł donieść o 
Spadzie policji, która spisała proto» 
ół, a Murawę skierowała do lekarza. 
Bkarz wystawił Murawie świadec» 
yo, stwierdzające, iż otrzymał on 
M»6g uderzeń ostrem narzędziem — 
Skutek których utworzyła się na gło 
ie rana długości 4 cm. i szerokości 
5 cm.

Murawa zeznał, ze napastnika zna 
Widzenia i widział go kilkakrotnie 
towarzystwie syna znanego kapę» 

¡sznika, który jest hitlerowcem. — 
fdy wczoraj Murawa zapytał syna

kapelusznika o nazwisko jego kolegi, 
odmówił mu ów odpowiedzi, twier» 
dząc, że może je zakomunikować ty ls  
ko policji.

Powyższy wypadek, który w licz» 
nym szeregu napaści na Polaków nic 
jest odosobniony, dowodzi, jak wciąż 
jeszcze niepewne są stosunki bezpie» 
czeństwa w Gdańsku. Charaktery» 
stycznem jest, że przed 2 tygodniami

prezydjum kongresu sjonistyczńego, 
który obradował pod nazwą Brith 
Trumpelder, wystosowało do prezy* 
djum policji gdańskiej pismo, dzięku» 
jące za to, iż obrady kongresu mogły 
się odbyć w atmosferze bezpieczeń» 
stwa i spokoju. Napad na Murawę 
łącznic z ostatniemi napadami na Ży» 
dów»Polaków, stanowi najlepszą ilu» 
strację tej atmosfery bezpieczeństwa.

Karugodnu wybrnb m łodiieiu
niemieckie!

n a  granicy  polsko-niem ieckiej
Poznań, 29. 4. (PAT). Na drodze Gó- 

rzysko—Striche w powiecie międzychodz- 
kim zjawił się dnia 7 bm. oddział młodzie
ży niemieckiej w liczbie 25 ludzi, ubranych 
w bluzy brązowe i spodnie koloru khaki, 
przypominające ub ór naszego przysposo
bienia wojskowego. Oddział ten zbliżył się 
do zapory granicznej i usiłował ją usunąć, 
szarpiąc n ą na wszystkie strony, wskutek 
czego obluźniły się słupy. Wybryków' te 
mu przeszkodził polski strażnik graniczny, 
pełniący służbę na tym odcinku. Na wi
dok strażnika oddział niemiecki oddal ł

s ’ę w stronę miasta Striche.
W związku z powyższem zajściem od 

było się dnia 14 bm. posiedzenie, w którem 
uczestn czyli ze strony polskiej starosta 
powiatu międzychodzkiego dr. Put, komi
sarz straży granicznej W dacki i sołtys Kry 
g‘er z Gorzyska, ze strony niemieckiej zaś 
komisarz Bretschauer i starosta krajowy 
Hagedora. Protokół spisano w językach 
polskim i niemieckim. Komisja stwierdzi
ła przewinienie ze strony Niemców. Stro
na niemiecka zobowiązała się naprawić 
szkodę.

Na krzesła i pulpitu...
S k a n d a l ic z n e  b « ih i  w  s e jm ie  s a s k im

Uedg zostanie zw ołana 
lastfepna sesfa sefmowa

(Z) Warszawa, 29. 4. (tel. wł.). Decyzja 
«prawie zwołania drugiej nadzwyczajnej

sfi Sejmu i Senatu nie została dotychczas 
itatecsnie powzięta i niewiadomo, kiedy 
tpadn e. Jest ona uzależniona od toku 
ac rządu. Przypuszczalnie druga sesja 
ulzwyczajna zwołana będzie w ciągu ma- 

w drugiej połowie. W każdym razie 
sierdzić można, że na 2-giej sesji sprawa 
onstytucji nie będzie rozpatrywana. Rów- 
eż wejść e pod obrady pragmatyki urzęd 
Ctej nie jest przewidziane.

O potoczenie 
telefoniczne Kablem 
Polski z Niemcami

Katowice, 29. 4, (PAT). Onegdaj odby- 
’lę w Katowicach konierencja polsko- 

etniecka w sprawie połączenia telefonicz 
tgo kablem dalekosiężnym Polski z Niem 
aai na odcinku Katowice—Gliwice, Usta 
no dane techniczne kabla dalekosiężnego 
az (ość przewodów, które zarząd nie- 
iecki odstąpi Polsce. Uruchomienie połą 
eń handlowych nastąpi w pierwszej po
wie 1932 r, golepszając komunikację te- 
fonmzną nietylko z Niemcami, ale także 
Paryżem, Londynem, Sztokholmem itd.

nów ziem ia zadrżała...
Ateny, 29. 4. (PAT). Na wyspach Chios 1 

inuses odczuto dość silne wstrząsy ziemi, kto 
uszkodziły wiele domów m. in. koszary. M)e 

*ańcy wyspy Oenuses obozują pod go!»-' 
tbem.

Berlin, 28. 4. (PAT.). Sejm saski był wczo
raj widownią skandalicznych zajść, wywoła
nych wystąpieniem posła hitlerowskiego Stu- 
dentkowskiego. W odpowiedzi na obelżywe 
ataki mówcy, który nazwał marksistów typo
wymi zbrodniarzami, obecni na sali socjal
demokraci i komuniści rzucili się w stronę try

buny. Doszło do bójki między hitlerowcami 
i socjalistami, przyczem obie strony używały 
jako pocisków krzeseł i pulpitów.

Studentkowski został w bójce spoliczkowa-
ny. Posiedzenie sejmu zostało przez przewo
dniczącego zamknięte.

Naftoliźsze połączenie Bałtyku 
z morzem Egefskiem

towarzystwo greckieAteny, 29. 4. (PAT.). W uzupełnieniu wia
domości o podpisaniu w ostatnich dniach umo
wy między Polską a Grecją w sprawie eksploa
tacji komunikacji lotniczej na linji Lwów — 
Saloniki przez Bukareszt i Sofję, zaznacz»ć 
należy, źę w ten sposób uzyskano drogą po
wietrzną bezpośrednie połączenie między pol
skim portem Morza Bałtyckiego a greckim por
tem Morza Egejskiego.

Lin ja ta będzie obsługiwana przez polskie

towarzystwo „Lot“
„Ikar".

Loty rozpoczną się prawdopodobnie już w 
ciągu lata r. b, i odbywać się będą trzy razy 
tyr'dniowo.

Przewiduje się, iż cały przelot na prze
strzeni Warszawa — Ateny trwać będzie oko
ło 30 godzin, wliczając w to nocleg w Buka
reszcie.

Taiemnica samochodu Pif 33334
S cm sacyiiac uw irw iin ie  «Jezusa g ia n n a z j a ln e g o  w  k w ie c iu

Ze Św ecia nad W sią donoszą o nie- 
zwykłem sensacyjnem porwaniu pewnego 
młodzieńca.

Stanisław Knobloch, syn niezamożnych 
rodziców, który prźygofowywał się do 5-tej 
klasy gimnazjalnej, wczoraj we wtorek po 
południu podczas przechadzki z pewnym 
uczniem gimnazjalnym przed hotelem 
„Dwór Magdaleny“ wciągnięty został przez 
2 osobników do auta z nr, 53534 PM i wy 
wieziony prawdopodobnie w kierunku Byd 
goszczy. Policja powiadomiona natych

miast o porwaniu przez zrozpaczonego oj
ca, wszczęła energiczne poszukiwania za 
porwanym i uwodzicielami. Nieszczęśliwy 
ojciec przypuszcza na podstawie pewnych 
poszlak, że chłopiec został porwany naj
prawdopodobniej z polecenia pewnej kobie 
ty lekkich obyczajów, która żyje z boga
tym, znanym handlarzem drzewa z War
szawy.

Wiadomość powyższą podajemy z za
strzeżeniem, gdyż nie udało się nam do
tychczas stwierdzić jej orawdz wóści.

We środę podpisanie 
um ow y o pożyczce 

kolefowel
(z) Warszawa, 29. 4. (tel. wł.). Do» 

wiadujemy się, że o ile prace nad 
technicznem wygotowaniem potrzeb» 
nych dokumentów będą ukończone, 
w środę 29 bm. nastąpi podpisanie 
umowy koncesyjnej na budowę i eks« 
ploatację linji kolejowej G. Śląsk — 
Gdynia między rządem polskim a kon 
sorcjum francuskiem.

Jerzyk w ó d y n i
Wczoraj wieczorem przybył do 

Gdyni marynarz ze statku „Kopernik“ 
Jeżyk, więziony w Gdańsku w związ» 
ku z ostatnim napadem na statek 
przez hitlerowców.

B alon niem iecki na 
polach pod Nieszawą
Z Włocławka donoszą, że na po» 

lach majątku Świerczyn pod Niesza» 
wa opadł balon niemiecki z trzema pa» 
sażerami, którzy wyszli z przygody 
bez szwanku. Na miejsce wypadku 
przybyli przedstawiciele władz poH= 
cyjnych z Aleksandrowa Kujawskie» 
go oraz przedstawiciele władz wojsko 
wych z Włocławka.

$*an  z d r u w ia  P o in c a r e R o  
p o p r a w i!  s ic

Paryż, 29. 4. (PAT.). „Echo do Paris" .do 
nosi, że stan zdrowia Poincarego jest coraz 
bardziej pomyślny. Korzystając z pierwszych 
cliii wiosennych, Poincare odbył kilka dłuż
szych spacerów W okolice Pąryża.

Nic p r z e b ie r a ła  w » r o d k a c h  
w a lk i

Łódź, 29. 4. (PAT.). Dzienniki poda;, 
wiadomość o pozbawieniu na wczorajszem po-* 
siedzeniu magistratu wiceprezydenta dr. Wie- 
lińskiego stanowiska zastępcy prezydenta mia
sta, które dr. Wieliilski pełnił od 3 i pół la i.

Krok ten zdaniem prasy pozostaje w związ
ku z wystąpieniem dr. Wielińskiego z P P '.  
Stanowisko zastępcy prezydenta miasta po
wierzono wiceprezydentowi Rafalskiemu.

P rzeb ru lcw w a n J c  W a r sz a w y  
k w szścm  2 0  mftlj.

(z) Warszawa, 29. 4. (Tel. wł.). Magistrat 
warszawski zaakceptował wczoraj wielki pro
jekt sfinansowania robót brukarskich w sto
licy.

Jedna z firm budowlanych, która znalazła 
poparcie finansowe w Szwajcarji, ma przepro
wadzić w ciągu 5 lat modernizację zabrukowa
nia Warszawy kosztem 20 miljonów złotych.

Widmo szubienicy
O k r u tn y  m o r d e r c a  

I n ie b e z o $ e c z n u  b a n O y ia  
gsrzed s ą d e m  w  L u b U silc

Sąd Apelacyjny w Lublinie rozpatruje spra
wę groźnego bandyty i mordercy, skazanego 
przez Sąd Okręgowy w Radomiu na karę 
śmierci — Kazimierza Szpiegi.

Niebezpieczny ten bandyata grasował na 
terenie Kieleckiego i Radomskiego szerząc 
wśród ludności swemi bezczelnemi występami 
panikę.

Przez długi czas udawało mu się pozostawać 
na wolności. Dopiero kiedy wymordował pe 
wną wieśniaczą rodzinę, wpadł w ręce policji 
i otrzymał zasłużoną karę.

0  bestialstwie mordercy świadczy fakt, 
że w oczach nieszczęśliwych rodziców zabił 
on niemowlę, poczem dopiero ich wymordował.

W dniu dzisiejszym Sąd Apelacyjny roz
strzygnie o tern, czy okrutny morderca zawi
śnie na szubienicy.
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Trzęsawisko zakłamania
i kom prom itacje

Waiłzwyczajna sesja naszych’ ciał usta* 
wodawczycli zakończyła już swe istnie
nie, Pożyczka kolejowa została uchw a
lona. Znamienne, że przeciw pożyczce 
głosowali socjaliści, Stronnictwo ludowe 
NPR. i Komuniści; endecy i chadecja 
widocznie rriimo pom stowań na pożyczkę 
mieli skrupuły, gdyż dyplom atycznie 
wstrzymali się od głosowania. Przedziw 
ne zaiste święci trium fy strateg ja  par
tyjna.

Pożyczkow e obrady obfitowały, jak 
wiadomo, w różne dem onstracje. Socja
liści, wyzwoleńcy i radykali chłopscy de 
m onstrow ali śpiewem. Jedni nucili: 
„G dy naród do boju“, drudzy „N a bary
kady“. Endecja obnosiła się dem onstra
cyjnie z votum  nieufności dla rządu, — 
.'Wreszcie w ostatnim  num erze „G azety 
-W arszawskiej“ sform ułowała gwoli u- 
spokojenia siebie nowe wyznanie w iary:

„Przeżywa się piłsudczyana. Minęła 
młodość górna i chmurna, u schyłku jest 
wiek męski — rok klęski, zbliża się po» 
wora, pełna fatalnych wspomnień starość.

Zbliża się ona za prędko i to jest — 
iegeneracja. Napróżno degeneraci próbują 
*ię ratować rzekomą „regeneracją“ parła* 
mentaryzmu“ !
To wyznanie wiary jakże jest cha- 

»k terystyczne, gdy zważy się na to, có 
pisze i jak piszą organy opozycyjne. — 
Gdy uprzytom ni się sobie, że Ci, którzy 
łak buńczucznie dziś piszą i w ygrażają 
rządowi papierowem i ty tu łam i: „O 
cześć wam panowie m agnaci“ „niesły
chana sesja“ „w yprzedają Polskę“ daw= 
niej wyprow adzili do rozgrywki z p ra
wem i Konstytucją najciemniejsze ele
menty na ulicę.

W ystarczy  sięgnąć do kroniki m inio
nych zdarzeń, aby w całej pełni zdema
skować to  dzisiejsze pieniactwo, to po
krzykiwanie opozycjonistów, to  rozdzie» 
ranie szat, to  ciągłe szukanie dziury na 
calem. W  całej nagości swego cynizm u 
naczelny organ narodowy demokracji, 
ten sam, co dziś rozwodzi się na tem at 
„regeneracji i degeneracji“ roku pańskie
go 1922 proklam ow ał takie „praw orząd
ne i konsty tucyjne“ w skazania:

„Komunikują nam, iż jakieś ptasie móz: 
gż urzędnicze biedzą się nad ceremonjalem 

,objęcia władzy" przez Prezydenta Naruto
wicza“... „Stanowczo i poważnie przestrze* 
gamy tych specjalistów od prokokółów 
uroczystych przed dalszem prowokować 
niem uczuć ludności polskiej Warszawy.— 
Ludność polska tej prowokacji nie zniesie 
i JEŚLI ZAMIAST STRUMIENI KRWI, 

KTÓRE WIDZIELIŚMY NA ULICACH 
STOLICY ONEGDAJ — POPŁYNĄ 
KRWI TEJ RZEKI — odpowiedzialność za 
to spadnie na puste, niestety, ALE ŻYWE  
DOTYCHCZAS GŁOWY rozmaitych pro 
tokulantów i innych specjalistów od uro* 
czystości i festynów publicznych“.

T rzeba być pozbawionym wszelkiego 
krytycyzm u, aby entuzjazm ow ać się łudź 
mi tego samego obozu, którzy i dziś ima- 
;ą się środków podobnych, co z przed 
lat ośmiu. Gdyby zastanowić się choć po5 
bieżnie nad kw estją, czy opozycja dzi
siejsza przeszła przez jakąś pozytyw ną 
ewolucję z punktu widzenia interesów 
społeczno * państw ow ych — odpowiedź 
musiałaby wypaść negatyw nie. Zm ody
fikowano z musu tylko środki działania, 
treść zaś akcji pozostała ta  sama. I g ro 
teskow ali jest i będzie to  widowisko, ja
kie roztacza w swoich szeregach czy to 
opozycja stronnictw a narodowego, czy 
socjalistyczna, czy z pod znaku innych 
partyj zawsze w działaniu antyrządow a, 
zawsze dyw ersyjna, zawsze pom stująca. 
Groteskowo to  widowisko i dem oralizu
jące i szkodliwe.

N iew ątpliw a sm utną stroną naszego 
życia politycznego jest to, że podstawy, 
na których się ono opiera, źródła, z k tó
ry cli wypływa tj. opozycyjne partje  po
lityczne —  są ciągle niezdolne ani do 
rządzenia ani do Spełniania funkcyj par
lam entarnej opozycji. O statn ia sesja nad 
zwyczajna izb ustaw odaw czych w całej 
rozciągłości to potw ierdziła. P lotki, kłam 
siewka o pożyczce, popisy dem onstra
cyjne pożałowania godny wiodły żyw ot 
i wiodą jeszcze na. lamach prasy party j
nej. K rucho było z argum entam i który

by było można przeciw staw ić wywodom 
przedstawicieli większości sejmowej 
czy rządu.

Próbow ano w ysunąć niezdarnie ar» 
gum ent: przewidziany w um owie „m an- 
datarjusz  ob ligato rjuszy“, k tó ry  strzec 
ma interesów  posiadaczy obligacyj, za
graża... suwerenności i p restige‘owi pań
stwa. W net okazało się że „m andatarju- 
sza“ czyli „agenta fiskalnego“ przw idują 
w szystkie nasze dotychczasowe pożycz
ki że niejednokrotnie uprawnienia jego, 
jak np. przy pożyczce tytoniow ej, są bez 
porównania większe (praw o kontroli do
chodów monopolu tytoniow ego), że w 
obecnym wypadku m andatarjusz wyko» 
nyw a swe funkcje tylko w stosunku do 
spółki eksploatacyjnej, a nie m a żadnych 
upraw nień w odniesieniu do skarbu i

Znak swastyki jest dziś symbolem hit
leryzmu. Niemiecki badacz ksiądz Wie- 
be’l podaje niezmiernie ciekawe szczegóły 
o tym „łamanym krzyżu".

Znany był już na 300 lat przed narodze
niem Chrystusa, Niektórzy twierdzą — 
jednak nie dowiedziono tego historycznie 
— że swastyka miała być jakoby antytezą 
krzyża, znakiem gnostyków, symbolem taj
nej jakiejś sekty, oznaką ukrytego pogań
stwa.

Znaki krzyża i swastyki przeszły — p i
sze ks. Wiebel — do Chrystjanizmu z cza
sów prastarych. Krzyż — stał się symbo
lem chrześcijan.

Swastyka nie miała liturgicznego zna
czenia, natomiast pozostała jako znak 
szczęścia lub też nieszczęścia. Niejaki Ma- 
rnecki nazywa ją monogramem Chrystusa. 
W katakumbach Rzymu spotykamy ją czę
sto na grobach chrześcijan obok znaku 
krzyża.

Na ołtarzach rzymskich widywać można

Nasz korespondent poznański (K. Ż.) 
podczas pobytu p. Ministra Przemysłu i 
Handlu Ąl- Prystora na Targach Poznań
skich uzyskał wywiad, który poniżej poda
jemy:
— Czy dodatnie kształtowanie się bilansu 

naszego handlu zagranicznego można łączyć 
z kwestją poprawy sytuacji gospodarczej?

— Na aktywność naszego bilansu handlo
wego — odpowiada p. minister Prystor — 
wpływa poza szeregiem innych czynników rów
nież kryzys utrudniający przeprowadzanie im 
westycyj. Nadmienić tu pragnę, że w ostat-

W ostatmeh dniach na łamach prasy 
niemieckiej w Gdańsku pojawiły się ostre, 
fanatyczne ataki spowodowane przez prez. 
Ziehma przeciw Gen. Komisarzowi R. P. 
min. Strasburgerowi, W przededniu sesji 
Ligi Narodów, Gdańsk i jego obecna poli
tyka stara się przygotować teren pbronny 
na wypadek kłopotliwej sytuacji tra terenie 
międzynarodowym.

Na łamach chadeckiego „Dziennika 
Bydgoskiego" pojawił się w dniu wczoraj
szym w  n-rze 98 bardzo niesmaczny arty
kuł rzekomo pisany z Gdańska p. t. „Ko- 
medja dymisyjna", sekundujący w nieprzy
zwoitej formie prasie hakatystyczrrej Gdań
ska w atakach na polskiego przedstawi
ciela na terenie W. M. Gdańska.

Nie jesteśmy upoważnieni do stawania 
w obronie pracy dyplomatycznej min. Stras 
burgera, ale tendencyjne, a fałszywe oświe 
tienie przez wymienione pismo działalności 
ministra Strasburgera, obrzucenie błotem 
kalumnji polskich przedstawicieli w Sej* 
r*:e  Gdańskim, wybitnych działaczy naro-

rządn państw a. O względach prestige‘o- 
wych mówił najobszerniej i z najw ięk
szym wigorem reprezentant N PR ., pos. 
Chądzyński tak  długo, póki mu m inister 
M atuszew ski nie przypom niał, że przed
stawicielem kapitału francuskiego, który 
rozpoczął pertraktacje , jest,, kolega p ar
ty jn y  posła Chądzyńskiego b. m inister 
kolei p. Tyszko!

A tak frontow y załamał się nietyllco 
dzięki stosunkowi sił w dzisiejszym  sej
mie, lecz v przede wszy stkiem dlatego, że 
zbyt oczyw ista była zła wola i brak ja» 
kichkolwiek argum entów  rzeczow ych w 
w ystąpieniach opozycji. By jednak od
wrócić uwagę społeczeństwa od dokona
nej transakcji, będącej wielkim sukce
sem- i tytułem  do zasługi dla znienawi
dzonego rządu, zastosowano dywersyj-

znak swastyki, a również jako ornamen
tykę np. przy balaskach.

Wc wszystkich podręcznikach archc- 
ok>gji chrześcijańskiej możemy oglądać 
grób DLogenesa Fossora (rzymskie kata
kumby z 4-go wieku), gdzie na obrazie 
ściennym widnieje postać zmarłego w sza
cie usianej znakami swastyki.

Znaki swastyki spotykamy na starych 
orężach wykonanych z bronzu, na kosztow 
nych naczyniach ze złota zawsze jako ta 

lizm an szczęścia.
O znaku swastyki twierdzą niektórzy, 

że pochodzi z Indyj. Hitlerowcy przywła
szczyli go sobie jak twierdzą, jako symbol 
tego, że nie przeciwstawiają się żadnej 
„religji ani narodowi działającemu w sen
sie dobra" a pragną przeciwstawić się ,ąno 
com ciemności".

Znak swastyki na piersiach polskiego
marynarza wyrżnięty przez tych, co „nie 
przeciwstawiają się żadnemu narodowi" — 
mówi sam za siebie.

nich czasach obserwuje się jakby przebłyski 
pewnego ożywienia w naszem życiu gospodar- 
czem, wyrażające się choćby tylko w zwraca
niu się do mnie z różnych stron przemysłu o 
udzielenie ulg celnych na import maszyn, nie- 
wyrabianych w kraju, jak pewne typy obra
biarek itp. Niewątpliwie fakty te w pewnych 
razach mogą świadczyć o tendencjach lekkie
go ożywienia.

— Jak układają się perspektywy co do 
przyszłego kształtowania się sytuacji gospo
darczej kraju.

dowych i społecznych, przedstawionych w 
„Dzienniku Bydg.“ jako „partyjne pionki, 
których działalność i wpływy równają się 
zeru" i całe oświetlenie pracy komisarjatu 
generalnego, jest tylko dowodem, że albo 
redakcja „Dziennika Bydgoskiego" druku
je na swych łamach wszystko cokolwiek 
ktokolwiek jej nadeśle bez znajomości te
renu i poczucia szkodliwości takiej roboty 
publicystycznej, albo też uprawia jakąś ab
surdalną politykę działania na szkodę pol
skiej polityki na tereńie W. M, Gdańska, 
pomagając nacjonalistom gdańskim w ich 
robocie antypolskiej w tak skomplikowa
nym momencie politycznym.

W każdym razie „publicystyka" skan
daliczna. Do tych wyczynów prasowych 
chadeckiego organu, modlącego się szcze
rze, aby Bóg nie zwalał tak wielkich cię
żarów na jego (min. Strasburgera — przyp. 
red.) wątłe barki", (charakterystyczna apo
strofa katolickiego organu) będziemy zmu
szeni powrócić.

ne, hałaśliwe wypady. W niosek o Tottro
nieufności dla m arszałka sejmu, wniosek’;,
0 ustąpienie rządu, kam panja prasow a o ‘ 
in terpretację 25 artykułu konstytucji ij 
artykułów  regulam inu obrad. O rganv 
prasy opozycyjnej nie spełniły zresztą 
dobrze nakazanej im roli. Skłócone e 90»! 
bą, z dnia na dzień zm ieniały stanowi
sko w tej niepow ażnej „in terpretaeyj- j 
nej“ dyskusji. R az broniły tezy, że roz- i 
porządzenie Pana P rezydenta ogranicza- 
jące program  sesji nadzw yczajnej jest 
sprzeczne z konstytucją, nazaju trz  p rz y -1’ 
znawały już łaskaw ie że to  ograniczenie 
przyczynić się może do uspraw nienia 
pracy ustaw odaw czej i „do szybkiego 
załatwienia ważnych prac państwowych* 
atakow ały natom iast z fu rją  marszałka 
sejmu za rzekome złamanie regulam inu 
obrad, g»dyż nie dopuścił do uzupełnienia 
pórządku dziennego, przez inicjatyw ę po 
selską. Znów jednak nie. chodziło prze» 
cięż o istotę rzeczy, ale o sianie zamętu
1 o dywersję.

Po  tak chwalebnym  spełnieniu obo
wiązków parlam entarnych na nadzwy
czajnej sesji opozycjoniści stara ją się 
odegrać skom prom itow aną przez siebie 
akcję parlam entarną w prasie. Tern też 
tłóm aczyć należy sobie ten atak gazowy 
skierow any na party jne  szeregi, tą  pa
pierow ą dem onstrację krzykliw ego pisa
nego słowa. Nie wiele to  pomoże auto
rom tej kam panii. Raczej potwierdzi, że 
kto  jak kto, lecz opozycja brnie i grzęź* 
nie nadal w ślepym zaułku negacji, nie 
przebierając w środkach, które coraz 
baTdziej prow adzą ją na kraw ędź osta* 
tecznego bankructw a czy w ewnętrznego 
rozkładu. Bo mówić dziś o intencjach 
szczerości akcji opozycyjnej mogą tylko 
prasowe organy partyjne.

P ieniactw o głośne z powodu sprawy 
pożyczki kolejowej zdyskredytow ało raz 
jeszcze nietylko bloki, fronty, czy skrzy
dła lewej czy praw ej opozycji. Zdyskre
dytowało hurtem  i m etody i środki i lu
dzi, jakiem i opozycja rozporządzała. —  ; 
Nadzwyczajna sesja Sejm u i Senatu  za» 
kw estjonow ała wogóle zdolność i odpo» 
wiedzialność naszej opozycji naw et na 
terenie parlam entarnego oponowania.

Żadne listki figowe opozycyjnego 
pomysłu czy fabrykatu  tej kom prom ita
cji i tego faktu nie pokryją.

dalszego pogarszania się położenia gospodar
czego, tak przynajmniej wskazują na to różno 
znamiona. Nic należy jednak wyciągać z tego 
wniosków, że poprawa szybko nastąpi. Prze 
ciwnie jeżeli nastąpi, to bardzo powoli. I  z 
tern nasze sfery gospodarcze muszą Uczyć się 
poważnie.

— Eksport polski z biegiem czasu przybie
ra na swym ciężarze gatunkowym. Wyrazem 
tego to zamówienia na parowozy, jakie uzyska
ły polskie fabryki. Jakie stąd można wysnuć 
wnioski ogólne?

— Uzyskanie zamówienia na parowozy w ; 
krajach zagranicznych przez Zakłady Cegieł 
skiego — stwierdza p. minister Prystor —
i pierwszą fabrykę lokomotyw należy uważać . 
za sukces polskiego przemysłu. Jest to jeden . 
z dowodów, że przemysł polski potrafił przy- i 
stosować się do potrzeb rynków zagranicznych. 
Nawiasowo dodam, że nietylko zresztą w za
kresie produkcji parowozów lecz i w innych 
dziedzinach przemysł polski może skutecznie 
konkurować z zagranicznym, nietylko pod 
względem ceny lecz i jakości. Jeżeli chodzi 1 
o zdobywanie rynków zagranicznych to ostat
nio wchodzi w grę nietylko Bnłgarja lecz Ma 
rokko i Grecja, na które to rynki pójdą poi- . 
skie parowozy i obrabiarki.

— Jak oświetla Pan Minister ostatnią zwyż 
kę cen zboża i czy może zaistnieć ewentualność 
konieczności importu zboża z zagranicy? j

— Ostatnia zwyżka cen zhpża nie jest spo 
wodowana bynajmniej kończeniem się zapa
sów, lecz zmniejszoną podażą z powodu cięż 
kich dróg, spóźnioną wiosną, rozpoczęciem 
robót polnych. Czy cena ta dotrwa do nowych 
zbiorów trudno dziś powiedzieć, przypomnę, 
że i w roku ub. o tym czasie miała miejsce 
pewna zwyżka, która w czasie następnym spa
dła znowu. Wszyscy znawcy spraw zbożowych 
zapewniają, że zapasy, bynajmniej nie kończą 
się. To też jak w obecnym stanie rzeczy nie 
grozi nam sprowadza*»« zboża z zagranicy.

Co (o tesi swastyka?
J ci d z ie le  o d  b a ia b u m b ó w  p o  d z ie ń  aizisfiegszw

Przebłyski ożywienia w naszem życiu
gospodarczem

Sukces p n e m y s łu  — Lokontoigw y polskie w ędrują zagranice
(N a sz  w y w ia d  z  p . P lim lslrem  P r z e m y ś lu  I H a n d lu )

— Należy przypuszczać, że nie będzie już

y ia  m a r g i n e s i e

Chadecki soiusznik prasow y  
gdańskich hitlerowców
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Ponad 5000 bezrobotnych
o t r z y m u j e  p r a c e

Od Torunia a2 do Gdqni — Energiczna akcja władz w walce z bezrobociem
Po zakończeniu sezonu martwego, w 

■pierwszych dniach mieś. marca b. r. p. wo
jewoda pomorski udzielił wydatnych sufe- 
sydjńw magistratom m, Torunia. Grudzią
dza i Gdyni, które natychmiast przystąpi
ły  do prowadzenia prac ziemnych, dając 
kilkuset bezrobotnym zatrudnienie.

W innych miastach stopniowo otw iera
no pola pracy, aby przyjść bezrobotnym z 
pomocą i dać Im możność zarobkowaniu.

TORUŃ.
Już w marcu bezrobotni toruńscy otrzy

mali pracę przy ogrodach i lasach miej
skich, koło kościoła na Mokrem, przy plan
tacjach na Katarzynce, w Krowieńcu i na 
Bielanach, w Parka Miejskim i Ogrodzie 
Botanicznym.

Z inicjatywy p. Wojewody przystąpio
no do przebrukowania ul. Dąbrowskiego, 
która dotychczas była w opłakanym god
nym pożałowania stanie. Obecnie w Toru
niu projektowane są następujące prace: 
planowanie dołów na kępie przy Wiśle, 
przygotowanie terenu pod wiklinę, względ
nie uprawę rolną, dalsze uporządkowanie 
parku miejskiego, meljoracja łąk na folw. 
Rrow.eniec, kopanie rowów na folw. K a
tarzynka i dalsze urządzanie skweru przy 
kościele Toruń-Mokre.

Przy robotach obecnie prowadzonych 
jest zatrudnionych około 300 ludzi, których 
liczba stale się powiększa. Na robotach 
tych oprócz fizycznych pracowników znaj
dują się również i pracownicy umysłowi, w 
charakterze dozorców i przodowników. W 
najbliższym czasie przy projektowanych 
pracach na terenie Torunia w miesiąca 
kwietniu i maju będzie pracowało około 
1050 ludzi

GRUDZIĄDZ.
W Grudziądzu w miesiącu marcu bezro 

bottti byli zatrudnieni: przy porządkowa
niu ulic, regulacji parków miejskich, dział
kach ogrodowych im. Tadeusza Kościuszki, 
szosach państwowych, regulacji rynku przy 
ul. Piłsudskiego, Składnicy miejskiej, Ku
chni ludowej, przeznaczonej dla bezrobot
nych, odwozie gruzu z boiska miejskiego, 
regulacji chodników w mieście, w folw. 
Strzemięcia, oraz rozmaitych innych sp ra
wach samorządowych na terenie miasta. 
Przy pracach tych było zatrudnionych oko
ło 600 bezrobotnych.

GDYNIA.
W miesiącu marcu b. r. w Gdyni kilku

set bezrobotnych pracowało przy budowie 
olbrzymiego stad jonu miejskiego, który w 
najbliższym czasie ma być całkowicie wy
kończony i oddany do publicznego użytku, 
Przy pracach tych znajdzie zatrudnienie, 
jak przewidują czynniki kompetentne oko
ło 618 bezrobotnych.

W najbliższej przyszłości w Grudzią
dzu projektowane są dalsze roboty. Przy 
robotach tych będzie zatrudnionych około 
800 bezrobotnych.

CHEŁMNO.
W Chełmnie w dalszym ciągu będą pro ■ 

wadzone dotychczasowe roboty, oraz p ro 
jektowane jest ostateczne splanowan.e bo
iska sportowego, budową drogi dojazdowej 
na boisko sportowe, prace regulacyjna na 
ulicy Kilińskiego, przebpukowanie ulic; 
Halera, 22 Stycznia, Biskupiej, Wodnej i 
Platon M arszałka Piłsudskiego, Przy p ra 
cach tych znajdzie zatrudnienie około 120 
bezrobotnych.

WĄBRZEŹNO.
W Wąbrzeźnie przewidywane są prace 

przy planowaniu terenu pod boisko sporto' 
we dla PW i WF. Prace te, jak można się 
spodziewać, potrwają dłuższy czas i dadzą 
zatrudnienie około 224 bezrobotnym.

ŚWIECIE.
We Świecili przewidywane są na razie 

prace ziemne i brukarskie przy ulicy Sło
wackiego, przy których zatrudnionych bę
dzie około 16S bezrobotnych.

KARTUZY.
W Kartuzach będzie prowadzona napra 

wa (planowanie) targowiska miejskiego, 
Przewidywana ilość zatrudnionych przy tej 
pracy wynosi około 168 bezrobotnych.

CZERSK.
■ ' rersku ma nastąpić regulacja dro

gi polnej, prowadzącej do Łosin, Zatrudnio
nych będzie około 140 bezrobotnych.

STAROGARD.
W Starogardzie planowaną jest regula

cja ul. Sportowej! zatrudnionych będzie o- 
kóło 72 bezrobotnych.

TCZEW.
W Tczewie przewidywane jest niwelo

wanie boiska miejskiego, nowej ulicy, łą
czącej ul. Bałdowską oraz Czyżkowską, 
odwodnienie ul, Nowej i Bałdowskiej, Przy 
pracach tych znajdzie zatrudnienie około 
330 bezrobotnych,

POWIAT TORUŃSKI.
W Chełmży projektowane są prace dro 

gowe i prace wstępne przy odwadnianiu 
Miałkusza. Przy tych pracach będzie za
trudnionych około 480 bezrobotnych w 
Podgórzu będą prowadzone roboty przy 
instalacji wodociągowej i gazowej, oraz dal 
szy ciąg prac, rozpoczętych w ubiegłym ro
ku przy przebudowaniu drogi Podgórz— 
Poligon Artylerji. Przy tych robotach bę
dzie zatrudnionych około 140 bezrobot
nych.

Poza tem przewidywane są na terenie 
powiatu toruńskiego prace przy splanowa- 
Aiu terenu wraz z nasypami i robotami Ziem

W dniu 21 kwietnia na forum Romanum 
złożyli weterani wielkiej wojny wieniec lauro
wy u stóp pomnika Juljusza Cezara, „twórcy 
Rzymskiego Państwa“.

Czy Cezar żyje jeszcze w sercach ludu rzym
skiego? Czy istnieje jeszcze jego imperjum ?

Cezarowie starożytnej Romy obchodzili zaw
sze z wielką pompą rocznicę założenia Rzymu 
21 kwietnia, potem przez wielo stuleci dzień 
teń pogrążony był w mrokach niepamięci. Te
raz dopiero gubernator Rzymu wskrzesił „naj
starszą uroczystość łacińskiego świata", sprzę-

Wydawanc przez władze niemieckie w Szezc 
ciiiio pismo „Pommerseho Heimatpflegc“ za
mieszcza artykuł inspektora szkolnego w By- 
to wio na wschodnlcm Pomorzu pruskicm dr. 
W. Nowacka, zawierający fantastyczne „infor
macje", dotyczące Polaków i polskiej mniej
szości narodowej w Niemczech p. t. „Obecne 
zadanie kulturalne na pomorskicm pograniczu“.

Autor, omawiając sprawę narzecza kaszub
skiego, rozpowszechnionego na Pomorzu, wy
ciąga antypolskie wnioski i, powołując się na 
„badaczy“ jej, wymienia miedzy inuemi jako 
„poważnego slawistę“ . . .  René Martela. Ten 
płatny agent niemiecki, którego propaganda 
jest tak kłamliwa, żc publicystyka polska uwa
ża słusznie za niewłaściwe wdawanie się w dy
skusję z człowiekiem tego pokroju, zaufany 
Moskwy, Berlina i Kowna, nie znający w do
datku języka polskiego — został przez No-

W Całej Rosji sowieckiej panuje w 
statnłch dniach i wielkie poruszenie spowo
dowane gorączkowemi przygotowaniami do 
t-majowego świata, które ma wypaść jak 
najokazalej. Jak  wiadomo, w roku ubie
głym dzień 1 maja minął bez większego 
znaczenia. Prasa sowiecką ubolewała z 
tego powodu, zaznaczając że dzień ten stra 
cił swoje rewolucyjne znaczenie, przybie
rając charakter szablonowej uroczystości, 
i konieczncm jest wyznaczyć inny dzień 
dla rewolucyjnego święta.

W roku bieżącym czyni się starania, 
aby za wszelka; cenę przywrócić dawne 
znaczenie 1 maja, który ma propagować 

międzynarodową solidarność rewolucyjne-

nemi, oraz wiklinowanie skarp przy strzel
nicy w Łążynie, regulacja bankietów, chód 
ników i regulacja piaskowni w Lubiczu. 
Przy pracach tych ¿najdzie zatrudnienie 
około 112 bezrobotnych.

POWIAT GRUDZIĄDZKI.
W pow. grudziądzkim projektowane są 

roboty przy drogach powiatowych, kopa
nie rowów przydrożnych, ścinanie poboczy 
i t, p. Przy pracach tych znajdzie zatrud
nienie około 214 bezrobotnych.

Niezależnie od wymienionych miejsco
wości, w innych ośrodkach naszego woje
wództwa będzie prowadzony szereg prac, 
które w przeważnej części będą subsydio
wane przez Województwo.

Fakty zamieszczone w niniejszym arty
kule wymownie świadczą o  pomocy Rzą
du w stosunku do bezrobotnych. Szczegól
nie zaś zabiegi Wojewody Pomorskiego, 
którego wyłącznym staraniom należy za
wdzięczać uruchomienie robót już w pierw 
szych dniach marca bn, dostatecznie 
stwierdza Jego stałe dążenie w kierunku 
ulżenia doli tych, którzy nieraz o chłodzie 
i głodzie musieli przeżyć ciężkie chwile 
bezrobocia, (h)

śmiertelnej Romy z wspaniałem Pnnaseimcnto 
— odrodzeniem nowoczesnej dyktatorskiej 
Italji.

W czystem wiosenliem powietrzu rozbrzmie
wa bicie bębnów i głosy trąb... sztandary po
wiewają uroczyście, rozlega się głos komendy.

Robotnikom faszystowskim wolne i należy 
w dniu tym odbywać przepisowo wycieczki 
poza miasto dla obchodu „święta wiosny", 

tak jak obywatele starożytnej Romy urządzali 
w rocznicę założenia Rzymu igry i uroczy sło

wacka awansowany na uczonego slawistę.
Sohulrut Nowaclc rzuca pod adresem pol

skiego ruchu mniejszościowego oskarżenie, że 
stara się stworzyć z Kaszubów „polską irre- 
dentę". Jako jeden z argumentów, przytacza 
autor ustęp z „Dziennika Berlińskiego“ z 24. 
3. 1930 i. Jak zostało stwierdzone, w dniu 
24. 3. 1930 „Dziennik Berliński“ nie wyszedł, 
gdyż był to dzień poświąteczny.

Nic zajmowalibyśmy się całą sprawą tem- 
bardziej, żc wcale nieciekawa jest osoba dr. 
Nowacka, który, chcąc zatrzeć swe polskie po
chodzenie, z gorliwością, właściwą renegatom, 
manifestuje na każdym kroku swą nienawiść 
do polskości — gdyby nic okoliczność, że wy
stąpienie dr. Nowacka jest niewątpliwie inspi
rowane przez kompetentne czynniki nie
mieckie.

go proletarjat.u i podniesiena ducha sowiec 
kich robotników, Nadchodzący dzień 1 ma

ta , zorganizowany będzie pod hasłem re
alizacji planu pięcioletniego. Na przyozdo
bienie miast propagandowe® plakatami, 
asygnował rząd sowiecki wielkie sumy p ie
niężne. Przygotowuje się wiele odczytów, 
akademij i przedstawień.

Niechaj w dniu 1 maja wpłyną na „plac 
czerwony“ w Moskwie ze wszystkich stron 
Związku sowieckiego, zwycięskie raporty 
z szybów i okręgów naftowych — że plan 
pięcioletni spełniony będzie za dwa i pól 
roku“ — woła ' qficjalny organ rządu 
sowieckiego i przypomina; że w dniu 1 ma
ja r. b. przybędzie do Moskwy ze wszyst-

Hfo będifc prezydentem  
H i s z p a n i i ?

Prasą hiszpańska wysuwa jako kandydata 
na prezydenta republiki dr. Maraftona uwi
docznionego na naszej ilustracji. Zazna
czyć należy, że dr. Maranon przewodniczą
cy klubu republikańskiego w Alheneo za
żądał za pośrednictwem hrabiego Romano- 

nesa abdykacji króla.

ści pastorzy. Obchód robotniczy musiał się je
dnak odbywać w dyscyplinie, porządku pod 
zorganizowanem dowództwem przywódców 
syndykatów robotniczych.

W państwie Mussoliniego jest żelazna regla
mentacja nawet radości, obchodów i wypo
czynku !

Wieczorem opera i teatry rządowe stały 
bezpłatnie otworem dla uczestników obchodów, 
tłumy cisnęły się na forum Romanum, które 
feerycznie iluminowane płonęło w tęczy blas
ków różnobarwnych reflektorów.

Plac Kapitolu udekorowany był przepysz- 
nemi gobelinami, zwisająeemi z balkonów i 
oświetlony kandelabrami. Całe miasto zalano 
morzem światła: Roma aeterna żyje w sercu 
młodego Rzymu!

Do wielkiej faszystowskiej organizacji 
dzieci „Babla“ wpisało się w rocznicę rzymską 
110.000 ośmioletnich nowych rekrutów! Ze
wszystkich sfor towarzyskich i wszystkich 
stron krajni

„Guiro!" (przysięgam!) rozbrzmiewa z ty
sięcy dziecięcych serduszek: „Przysięgam wier
ność dyktatorowi i partji!, a więc nic ojczy
źnie i nic królowi. Nasuwa się mimowoli py
tanie, jak się rozwiną dalsze losy Italji, gdy 
wszechpotężnego dyktatora zabraknie, gde 
ośmioletni dzisiejsi faszyści staną na arenie 
walki politycznej z -wygnanymi dziś z Italji 
komunistami, którzy organizują się niezmier
nie żywotnie na terenie frakcji w imię haseł 
które przeżyją nawet Mussoliniego: „Liberia 
Itałja!" — Wolność — JtaJja!

Organ komunistów włoskich „Liberta“, wy
chodzący w Pąryżu, publikuje płomienne en
tuzjastyczne artykuły z powodu obalenia mo
narchii hiszpańskiej „Itabani!" — Włosi! — 
woła z uniesieniem w manifeście koncentra
cji antyfaszystowskiej“ „l‘aurora dobą Li
berta spieniła sulki Spagna! — Jutrzenka Wol
ności zajaśniała nad Hiszpan j ą ! „niedalekim 
jest dzień, w którym solidarny i niepowstrzy
many rozpęd Włochów płomiennie zbrojnych 
W wiarę i żelazo dokona nieubłaganego sztur
mu. Będziemy ślubować naszym męczennikom 
i naszym bohaterom! Niech żyje Italja wolna 
i republikańska! Niech żyje Italja wszystkich 
Włochów!

W tej chwili jednak Italja wszystkich Wło
chów jest faszystowska...

kich ziem państwa „wszecbzwiązkowa szła 
feta zwycięstwa“, składająca się ze spor
towców, a niosąca wyniki planu pięciolet
niego. Również przybędą z Moskwy w 
dniu 1 maja delegacje zagranicznych robo-i 
tnikówi które zmuszone będą w obliczu so
wieckiego proletarjatu potwierdzić swą ży 
wotność w propagowaniu idei międzynaro
dowej rewolucji.

Przysięgom w ierność Agitatorowi I partii
Ślubowanie 110 tysięcy ośmioletnich iaszyslOw w rocznice rzymska

gając w ten sposób świetną przeszłość nie-

Plaing agent niemiecki — 
uczonym slawisią

Brednie schulraići Nowaka o ia sz n b a ch

Pierwszy mato na „placu czerwonym“
w Ploskwie
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Ehs-brOMc dobrze sobie radzq
Alfons XIII prezesem Irasln  m iędzynarodow ego — 2 m ilfong franków  
wywiózł z H iszpanii — Najbogatszym  człowiekiem w Europie kaiser Wiluś

W dobie powszechnego bezrobocia ex-kró- 
lowie wynajdują sobie zajęcia. Zaledwie król 
Alfons przybył do Paryża, angielscy finansiści
zdążyli mu już zapropować wysoce intratne 
stanowisko prezesa potężnego trustu między
narodowego, którego kapitał zakładowy wy
nosi 25 miljonów funtów szterlingów.

W kołach angielskich businessmanów cx- 
król Alfons hiszpański uchodzi za bardzo zdol
nego finansistę i przedsiębiorczego organiza
tora. Wszyscy z podziwem podnoszą, że mało 
który monarcha w Europie umiałby tak dobrze 
gospodarować swym własnym majątkiem, jak 
król Alfons. Nie mniej godną podziwu jest 
przezorność króla — businessmana, który, 
przeczuwając niepewną sytuację monarchji w 
swej ojczyźnie, pocichu „ewakuował swój pry
watny majątek, sięgający dwóch miljonów fun
tów, do londyńskich banków.

PRZEZORNY BUSINESSMANN Z PENSJĄ 
150 TYS. DOL. ROCZNIE.

Działalność przedsiębiorstwa, które ex-kró- 
lowi Alfonsowi zaproponowało stanowisko pre
zesa, znana jest Alfonsowi XHI oddawna. Jest 
to wielki koncern, obejmujący kraje Enropy 
zachodniej i środkowej oraz obydwu Ameryk. 
Czysty zysk trustu wyniósł w ubiegłym roku 
zgórą 1 miljon funtów. 'Pensja prezesa tru
stu wynosi 150.000 dolarów rocznie. Jak na 
„pozbawionego posady“ króla, posiadającego 
pozatem 2 miljony funtów w majątku, — su
ma dość jeszcze pokaźna.

EX-KRÓL MANUEL.
Sresztą i  pozostali zdetronizowani monar

chowie, których liczba wzrasta w ostatnich 
‘ czasach, a którzy pędzą przeważnie beztroski 
żywot pomiędzy Londynem, Pary żem, a Riwje- 
rą, mają się pod względem materjalnym nie- 
najgorzej. Portugalski ex-król Manuel pano
wał kilka miesięcy zaledwie,' lecz udając się 
w r. 1911 na wygnanie wywiózł 2 i pół milio
na dolarów, pozatem rząd republiki portugal
skiej wypłaca mu stałą „pensję“ — 40 tysięcy 
dolarów rocznie.
SPRYTNY SZACH PERSKI I MAHARA

DŻA TNDORU.
Były szach perski Ahmed Szach liczył za

ledwie dwadzieścia kilka lat, gdy zmuszony 
był do Opuszczenia swej ojczyzny. Był jednak 
o tyle dowcipny, że przywiózł do Paryża prze
szło 5 miljonów dolarów i ogromnej wartości 
kosztowności. Wystarczyło mu to na bardzo 
wystawne życie na Riwjerze, na otoczenie się 
pięknem i damami i na przegrywanie wielkich 
sum w Monte Carlo. Ex-szach zmarł przed 
rokiem, licząc 32 lata.

Zdetronizowany maharadża Indora, Taka- 
Iżi R e o ITT-ci przybył do Londynu z 25 mil-

jonami dolarów. Na okręt przenosili go w In
dorze w lektyce, dzięki czemu maharadża 
„pneszmuglował“ pod swem łożem wielką ilość 
pereł, brylantów i innych kosztowności. Jest 
on tak bogaty, że swej amerykańskiej żonie, 
miss Nancy Miller, darował dożywotnią rentę 
60.000 funtów szterlingów rocznie.

NAJLEPIEJ URZĄDZIŁ SIĘ WILUŚ.
Najlepiej wyszedł pod względem majątko

wym Wilhelm II, w którego rękach naród nie
miecki, z hojną wspaniałomyślnością, pozosta
wił ogromne majątki ziemskie wartości prze
szło 125 miljonów dolarów, 53 pałace i zamki.

W gotowiźnie posiada Wilhelm przeszło 10 
miljonów dolarów. Nie przeszkadzało mu to, 
gdy marka papierowa spadała, i dochody z ma
jątków ziemskich były „nikłe“, kazać sobie 
przysłać do H olandji... dwie pary pantofli 
nocnych, szafę do szczotek do zamiatania i 
dwie umywalki... Jest on dziś jednym z naj
bogatszych ludzi w Europie!

Amanullah szczyci się, że opuścił Afgani
stan z 6-ma funtami w kieszeni. Ale podczas 
swej poprzedniej bytności w Europie „zabez
pieczył“ się, pozostawiwszy w bankach fran
cuskich 25 miljonów dolarów i kosztowności 
za 2 i pół miljona dolarów. (h.)

miasto aktorów >
Miasto Hollywood ogłosiło swoją doro- 

czną statystykę, zawierającą jedyne w  
swoim rodzaju dane, jakiemi najludniejsz*; 
chyba miasto na świecie nie mogłoby się 
■pochwalić, Wedle tego stolica dziesiątej 
muzy kczy wśród swoich mieszkańców 
17.730 aktorów, 11.540 jest mężczyzn i 6.160 
kobiet, 2.500 dzieci fotogenicznych, 1.153 
karłów, 887 olbrzymów i 89 garbusów. D*-i 
lej wymieniono 3.740 komparsów „zaopa
trzonych w zarost", 1053 typów żeńskich! 
..megerowatych", np. czarownic i teścio-i 
wych, 615 murzynów i 963 przedstawicieli 
krajów egzotycznych. Wreszcie statysty
ka obejmuje 75 kotów, 90 psów, 15 krów 
i 60 koni, wchodzących w skład „żywego 
personelu dźwiękowego filmu" — czyli 
gwiazd ekranowych.

Tam Udzie (place przymierała z dioda
Uczto czerwonych dygnitarza — Historia skradzionej zastawy

z ambasady anglelshiei
Bankiety sowieckie są słynne z wystawne

go świetnego parwenjnszowego bogactwa. — 
Można się też na nich zetknąć z osobliwemi 
manierami i ideologją.

Obrzydzenie wywoływał w swoim czasie 
jeden z dostojników sowieckich, maczając wą- 
sy w rosole w czasie wspólnego obiadu z przód 
stawicielami polskiej delegacji przed zawar
ciem pokoju w Rydze. Brak kultury i ama- 
torstwo tego eo można „skieszenić“ pozostał 
do dziś dnia.

RABUNEK W AMBASADZIE 
BRYTYJSKIEJ.

O .jednym takim bankiecie i wspaniałej,

srebrnej zastawie, kryształach i wazach, zdo
biących stoły sowieckie, pisze głośny już z 
swych korespondencyj o wrażeniach sowiee 
kich, korespondent „Chicago Tribune“, Wells.

Bankiet ten pozstaje w ścisłym związku 
zc . . .  splądrowaniem gmachu ambasady an
gielskiej w Petersburgu, którego sprawcami 
byli „mewykryci złoczyńcy“ w pierwszych mie
siącach panowania bolszewickiego. Coprawda 
na skutek bardzo energicznej interwencji an
gielskiej ,odnaleziono“ niektóre przedmioty 
pochodzące z kradzieży, większość jednak łu
pu, przedstawiającego wielką, wartość i złożo
nego przeważnie z srebrnej zastawy stołowej 
i kryształów zaginęła bezpowrotnie.

Klopoiiti m ilionera przyszłości
W h ś r a ł 5  n t iijo n O w  z l  — le c z  g o t o w h i  n ie  o f r z u m a l

W Anglji odbywały się niedawno w :el- 
kie wyścigi konne, t, zw. „Grand Natio
nal", słynne z  wielkich wygranych. Jednym 
ze szczęśLwych »ostał skromny restaura
tor w mieście Ratrsea, Emilo Scala. Wy
grał on 12 miljonów franków (t. j, około 5 
m:ljonów złotych), Ale od owego szczę
śliwego dnia Scala stał się nieszczęśliwym. 
Codziennie otrzymuje ze wszystkich stron 
świata lusty od osób zupełnie mu niezna
nych, domagających się większej lab mniej 
szej sumy pieniędzy. Wiele listów zawie
ra pogróżki na wypadek odmówienia żąda
nej kwoty. Np. jakiś nieznajomy pisze, że 
potrzebuje 3 miljony franków, na operację 
: kurację swej żony. Jeżeli więc żona 
umrze z  powodu niemożności opłacenia tej

operacji, odpowiedzialnym „przed Bogiem“ 
będzie za to Scala.

W innym znów liście, jakaś kobieta pi
sze, że jeżeli w c :ągu dwóch dni nie otrzy
ma 200 funtów szterlingów, rzuci się z 
mostu Tamizy.

Dodać należy, że Scala ma przeszło 40 
ubogich krewnych, z których każdy spo
dziewa się. pomocy. Wszyscy ci natręci 
me wi.edzą jednak, że Scala nie otrzymał 
jeszcze ani grosza ze swej wygranej. Przed 
samemi wyścigami sprzedał on 3 ćwiartki 
swego losu, pozostawiając sobie jedną. Ca
ły los wygrywał 44 miljony. Otóż władze 
postanowiły, że wygrana nie będzie wy
płacona, dopóki nie zgłoszą się wszyscy 
udziałowcy.

KAWIOR, ŁOSOSIE I SREBRO.
Stolica Bolszewji została przeniesiona a 

Petersburga do Moskwy, gdzie bolszewicy aa 
jęli pałac, w którym działała w swoim czasie 
amerykańska akcja pomocy głodnym „Ara". 
W pałacu tym urządzili wspaniały reprezenta
cyjny bankiet dla zagranicznych gości i przed
stawicieli korpusu dyplomatycznego.

„Dekoracja stołów — pisze p. Wells — by
ła wspaniała, olbrzymie, kryształowe półmiski 
z kawiorem, wielkie jesiotry, łososie i t. d. 
Pośrodku stołu wznosił się zbudowany arey- 
kunsztownie z cukrów model— „czerwonego 
traktoru". Kwiaty, kryształy, służba w bia
łych rękawiczkach, goście wc frakach — no 
i gospodarze — damy w balowyeh toaletach 
— jednem słowem, można było śmiało zapom
nieć o tem, że to wystawne przyjęcie odbywa 
się. w kraju „dyktatury proletariatu"...
NIECH SIĘ WSTYDZI TEN, KTO O TEM 

ŹLE MYŚLI.
Naraz ręka posła brytyjskiego, sira Es- 

monda Owey'a, trzymająca łyżkę pełną ka
wioru . . .  drgnęła. Poseł zajął się uważnem 
przyglądaniem owej srebrnej łyżki. Za jego 
przykładem poszli i inni goście:

Na nożach, widelcach, łyżkach, ba nawet 
na srebrnych półmiskach i  kryształach wi
dniał... herb imperjnm brytyjskiego, wyobra
żający lwa i jednorożca, a pod nim napis: 
„Honny soit qui mal y pense“, co w, przekła
dzie oznacza: „Niech się wstydzi tep, kto źle 
o tem sądzi“.

Poseł brytyjski opuścił pałac sowiecki, a z 
nim szereg innych gości...

Niech się wstydzi ton, 'kto o tem źle myśli!

MACIEJ WIERZBIŃSKI.

ATAK SĘPÓW
2 1 Powieść z r. 1935.

Pani Hanna nie przypuszczała, by aerosta* 
tek, kursujący między Gdynią a Helem z wzo* 
rową punktualnością, miał dnia tego burzliwego 
opóźnić się, a tem mniej nie wyruszyć w drogę. 
Wyszła zatem do przedsionka, włożyła na sie* 
bie ciepła pelerynę z kapiszonem i stanąwszy 
w progu frontowych drzwi ojcowskiej willi wy* 
zierała ponad wierzchołki drzew w kierunku Jas 
starni.

Pi’zed gankiem tej jasnej, jednopiętrowej, 
mile w oko wpadającej willi profesora Zygmun* 
ta Rybickiego biegła żółta, jakby szafranem wy* 
sypana drożyna. Przed nią usłała się taśma 
przegniłych traw z oczekującemi kwiatów kłom* 
bami. a dalej ciągnął się aż pod las wyasfaltować 
ny plac tenisowy. Nad lewym bokiem domu 
sterczały parasołiste drzewa, z przeciwnej stro* 
ny żółciła się niewielka wolna przestrzeń pias* 
ków, na którą wiodły boczne drzwi, a od tylnej 
ściany rozpościerał się w wyciętym z lasu rów* 
noległoboku ogród warzywny, z niemałym kosz* 
tem i mozołem kreowany sztucznie na nie* 
wdzięcznej glebie.

Inne wille, bliźniaczo do siebie podobne, a 
jedna od drugiej rozmieszczone daleko, tonęły 
między pniami drzew aż do Małego Morża. 
i z ganku willi Marty nie było widać innych 
murów, prócz popielatej ściany dwupiętrowego 
domu. w którym mieścił się zarzad Juratv i ho* 
teł.

W ramach drzwi, na wysokości kilku stop* 
r i tac pani Hanny przedstawiała się okazale.

Młoda szatynka, słusznego wzrostu, śmiałemi 
narysowana linjami, nie odznaczała się nad* 
zwyczajną urodą, jednak w każdem towarzy* 
stwie zaćmiewała niejedną ładną bombonierko* 
wą buzię, zarówno wdziękiem swej osobowości, 
jak inteligencją, tryskającą z dużych, chabro* 
wych oczu, które zdały się mieć swoją mowę.

W leśnem bezludziu nikt się jej nic przy* 
glądał prócz smutnie grających drzew, gdyż w 
Juracie było jeszcze pusto i martwo o tej porze 
roku. A pani Hanna Wessex sprowadziła się 
z Gdyni tak wcześnie do ulubionej ojca sadyby, 
by zapoczątkować roboty w starannie uprawia* 
nym ogrodzie warzywnym i przygotować dom 
na przyjęcie profesora, który z wycieczki swej 
do Berlina miał zawitać do swego Tusculum. 
Ciągnęła go do niego córka, mieszkająca w Gdy« 
ni przy boku męża, kapitana portu i syn, ko* 
mandor*porucznik marynarki.

Panią Hankę nic nie trzymało w Gdyni od* 
kąd mąż jej, pan Karol Wessex, dał się porwać 
namiętnej akcji przygotowaczej do plebiscytu 
pomorskiego i wyjechał do Grudziądza.

Plebiscyt miał odbyć się w końcu czerwca 
i rozstrzygnąć o losach, jak się zdawało przed 
16*tu laty, bezspornych tej dzielnicy, dla Pań* 
stwa Polskiego niezbędnej.

Dzięki Anglii, a- w szczególności polityce 
labourzysty Mac Donalda, oraz i korzystnej kon* 
junkturze politycznej, Niemcy, zdawna, piano* 
wo, krok po kroku przygotowujące na to Euro* 
pę, przeforsowały w Lidze Narodów plebiscyt 
na Pomorzu, gdzie w ciągu dziesięciolecia uda* 
Jo się im wyforytować niemczyznę na dominu* 
jące stanowisko. Gdy, mimo nadludzkie wy* 
siłki i fortele dyplomacji, nie zdołano osiągnąć 
pierwotnego celu, t. j. uchwały, ustanawiającej 
w razłe zwycięstwa żywiołu niemieckiego przy* 
łączenie Pomorza do Niemiec, stanęło na tem, 
że Pomorze rabato przeobrazić się w polsko*

niemiecką, autonomiczną prowincję buforowa 
pod supremacją Ligi Narodów, w osobie rezy* 
dującego w Gdańsku Wysokiego Komisarza. 
W tym razie Polska — tłumaczył Berlin — nie 
byłaby odcięta od morzą.

Podczas gdy plebiscyt porywał w swe wiry 
obywateli, pani Hanka skazana była na bezczyn* 
ność i pustelniczą samotność. Ale radowała się, 
żc mąż jej, lubo Amerykanin krwi anglosaskiej, 
dopiero od lat pięciu w Polsce zamieszkały, tak 
nasiąkł duchem polskim, iż nie dał się prześci* 
gnąć nikomu w gorliwości. Pani Hanka, byłaby 
także wzięła żywy w tem udział, gdyby nie cho* 
roba dziecka, którego nie można było skutkiem 
tego odstawić od piersi.

Pozostawiona swym myślom, tem niccier* 
pliwiej oczekiwała dnia tego listu, nie od męża, 
którego liściki dały się zamknąć w trzech sło* 
wach: „praca, agitacja i — całusy“, lecz od oj* 
ca, na którego w tej chwili zwrócone były oczy 
Polski. Albowiem prof. Rybicki reprezentował, 
obok innych, mniej wybitnych delegatów, swój 
kraj na wielkim kongresie pacyfistycznym nad 
Sprewą.

Deszcz ustał. Chłód zionął zewsząd i po* 
szum drzew rozpływał się dookoła, niepokoił 
w milczenie zakutą przyrodę. Nagle od strony 
Jastarni przyleciał nisko nad szczytami sosen 
olbrzymi, bezszelestny statek pasażersko*pocz* 
towy. Zawisł na moment nad hotelem Juraty 
i pani Hanka poskoczyła na majdan, świecący 
niby łysina przed frontem tego budynku, gdzie 
w tej chwili spadł z latawca miech, zawierający 
pocztę. Z kabiny odlatującego natychmiast da* 
lej aerostatku wychyliło sic ku niej granatowe 
ramię i ktoś zawołał z góry:

— Hanko! Hanko!
Z giestu reki odgadnąć było można, że ten. 

ktoś, marynarz, zapowiada jej swoją wizytę.
(Ciąg dalszy nastąpi).

1
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Teatr Miejski: dziś o godz. 19,30 „Politik 
der Weiberroeckke“.

Scala — codziennie o godz. 20,15 przedsta» 
wicnic z bardzo urozmaiconym programem.

Reichshof — Kabaret codziennie wieczorem 
o godz. 21.

Kino Ufa*Palast: „Grock".
Kino Capitol: „Das Lied ist aus“.
Kino Kathausspielc: „Walzcrparadics“.
Kino U. T. dziś „Der blaue Engel“.
Kino Passagetheater: dziś „Der Kampf mit 

der Unterwelt i „Der geheimnisvolle Kavalier“.
Kino Flamingo: . Broadway“ i „Der Krimi* 

nalist von Scotland Yard“.
Kino Gloria*" iieater: „Die Privatsekre* 

taerm“.
Kino Odeon: „Die wcissc Hoelle von „Piz 

Palu" i „der Koenig der Waelder“.
Ifaselo lo w a tr z y s lw

— Czerwony Krzyż w Gdańsku. W środą 
29 bm. odbędzie się piaty wykład sanitarny p. 
eir. Andersa w salce Polsk. Urzędu Cel przy 
Neugarten 27 o godz. 19,30. Wszystkich człon* 
ków i sympatyków P. Cz. Krzyża zaprasza 
najuprzejmiej Zarząd P. Cz. Krzyża.

— Nowy*Purt. W sobotę, dnia 2 maja br. 
punktualnie o godz. 19 odbędzie się miesięcz* 
ne zebranie miejscowego Towarzystwa Gim* 
tiastycznego Sokół w sali towarzystw w by* 
łych koszarach przy Hindersinstr. 1. Na po* 
rządku obrad ważne sprawy. Wykład wygłosi 
hon. naczcln. druh Garjantcsiewicz. Obecność 
wszystkich druhów konieczna. Guście oraz 
sympatycy Sokoła mile widziani. Czołem! — 
Zarząd.
l e k c j e  Ś p ie w u  o d b g w a ć a  s ie :

„Lutni“ gdańsktej w poniedziałki i środy 
o godz. 20 w Domu Polskim.

Chóru Męskiego „Moniuszko“ w Gdańsku 
we wtorki i czwartki o godz. 20 w gmachu Dy* 
rekcji kolejowej.

Tow. Śpiewaczego „Cecylja“ w Nowym* 
porcie we wtorki i czwartki o godz. 20 w 
własnej sali w byłych koszarach przy ulicy 
Hindersinstrasse.

Tow. śpiewacze „Lira" — Staryszotland — 
w środy, o godz. 20 w Ochronce Polskiej 
w Oruni przy Niederfeldstrasse.

„Cecylji“ we Wrzeszczu w środy o godz. 
20 w Domu Akademickim.

„Lutni“ Oliwskicj w środy o godz. 20 w 
Ochronce Polskiej przy Ludolfinerstr.

„Harmonji“ w Sidlicacb w czwartki o godz 
20 w Ochronce Polskiej przy ul. Kartuskiej.

„Cecylji“ gdańskiej w piątki o godz. 20 w 
Domu Polskim.

£ m ia s ia
Z  życia śpiewaków polskich w Woinem 

Mieście.
W poniedziałek wieczorem odbyło się w 

Domu Polskim zebranie rozszerzonego Za* 
rządu Okręgu VI Pomorskiego Związku kół 
śpiewaczych, któremu przewodniczył z powo* 
du choroby prezesa okr. p. dyr. Kwiatków* 
skiegó wiceprezes p. Grimsmann. Niestety w 
zebraniu nic wzięli udziału zaproszeni preze* 
si wszystkich dziewięciu kół, lecz tylko sze* 
ściu. Zebrani członkowie Zarządu radzili prze 
dewszystkiein na4 sprawą tegorocznego Zjaz* 
du Okręgu gdańskiego któfy odbędzie się w 
niedzielę 21 czerwca w ogrodzie lokalu „Zur 
Ostbahn“ w Oruni z udziałem wszystkich 9 
chórów Okręgu VI. Na zjazd ten ustanowiono 
następujący program: O godz. 10 uroczyste 
nabożeństwo w kościele św. Stanisława we 
Wrzeszczu, w którem wezmą udział poczty 
sztandarowe. Pienia na chórze wykona „Cc* 
zylja“ z Wrzeszcza pod batutą p. Komorskic* 
go. O godz. 15,30 generalna próba złączonych 
chtjrów o godz. 16,00 koncert, o godz. 17 ot* 
warcie Zjazdu przez prezesa Okręgowego p. 
dyr. Kwiatkowskiego, następnie odśpiewanie 
kiiku utworów kilkugtosowych i jednogłoso* 
wy eh przez chór okręgowy pod batutą p. Fe* 
liksa Muzyka, popisy konkursowe poszczegól* 
uych chórów, dalszy ciąg koncertu a w koń* 
cu ogłoszenie wyniku konkursu i rozdanie 
dyplomów. Oficjalna część Zjazdu zakończo 
na zostanie odśpiewaniem pieśni unisono 
przez-śpiewaków i gości. W końcu odbędzie 
się w sali zabawa taneczna. W dalszym toku 
zebrania ustalono jeszcze wstępne na zjazd 
i załatwiono jeszcze szereg innych spraw, po* 
ezein wiceprezes zamknął zebranie zarządu 
hasłem „Cześć pieśni“.

— Nieszczęśliwe wypadki. We wtorek ra* 
no najechał jadący na rowerze na ulicy Matz*

Jak sic dowiadujemy w dn. święla na
rodowego 3-go maja w roku bież. nie od
będzie się osobiste składanie życzeń p. ko
misarzowi Gen. Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku z powodu nieobecności p. M n. 
Strasburgera oraz z powodu wyjazdu jego 
zastępcy p. radcy Lalickiego.

Życzenia mogą być przesyłane na piś- 
m 'e pod adresem Komisarjatu Generalne
go w Gdańsku na Neugarten 27.

Program uroczystości 3-go maja w 
Gdańsku jest następujący: W n edzielę 
drrla 3-go maja o go-dzinie 10-tej rano w 
kościele św, Stanisława we Wrzeszczu od-

W komisji prawniczej sejmu gdańskiego
omawiano wniosek, o wydanie sądom 
przywódcy hitlerowców gdańskich posła 
Greisera z  powodu zorganizowanego rrapa 
du masowego dokonanego przez umundu
rowanych hitlerowców gdańskich na zebra 
nie członków młodo-niemieckiego zakonu 
w Tiegenhoi. Rozprawy w komisji prawni 
czej pokazały, że partje koalicji prawico
wej a zwłaszcza nacjonaliści i centrowcy 
zdecydowani są bronić w każdej sytuacji 
swych sojuszników parlamentarnych hitle
rowców. Partja centrowców, która jeszcze 
nie dawno w artykułach alarmujących krzy 
czała perfdnie i po faryzeuszowsku, że na 
jeży rozwiązać organizacje umundurowa
ne, ukrócić swawolę napastników i wydać 
ustawy zapewń''ające ' porządek i bczpte-

Organizacja niemiecka „Hcimatdienst'“ 
była zawsze ogniskiem i kuźnią przeciwpol 
skich machinacyj. Działalność tej instytu
cji jest dostateczn e znana, tak, że nie po
trzeba jej jeszcze raz charakteryzować. Na 
wałnem zebran a „Hcimatdienstu“ przewód 
niczący, którym jest ostatni prezes regen
cji pruskiej w Gdańsku Forster wygłosił po 
witalne przemówienie w charakterze prze- 
ciwpolskim. Usiłował on przedstawić oien 
sywę rewizjonistyczną żywiołów niemiec
kich wbrew prawdzie, jako defensywę wo
bec ataków polskich w dziedzinie kultural
nej i gospodarczej. Ciekawym jest fakt, że 
z przemówienia tego wynikało, iż „Heimat- 
dienst“ interesuje się także kwestją Gdyni.

Szczegółowe sprawozdanie o pracy tej 
organizacji składał dr. Rudolph, który mó
wił głównie o propagandzie niemieckiej 
przeprowadzanej za pośrednictwem „Hei- 
matdienstu“ w postaci wieczorów, przed-

Groening, uczeń Zygfryd D. która runęła na 
bruk i wykręciła lewe kolano. G. przewie*
ziono do lecznicy miejskiej.

Na ulicy Głównej we Wrzeszczu upadł 
na bruk rowerzysta Franciszek Kotałewski z 
Wrzeszcza. W tej chwili nadjechała furman* 
ka i przejechała leżącego. Rotalewski doznał 
poważnego obrażenia obu nóg.

60 letni stolarz Brunon B. z Gdańska naje* 
chany został przez tramwaj linji nr. 2 na uli* 
cy Stadtgraben. B. upadł na bruk i stracił 
przytomność. Przewieziono go do lecznicy 
miejskiej, gdzie stwierdzono, że B. który był 
pijany doznał na szczęście tylko okaleczenie 
nosa.

— Ujęcie złodzieja kur. W nocy na wto* 
rek zauważył pewien terminator piekarski na 
podwórzu domu przy ulicy Stiftswinkcl nr. 4 

i jakiegoś mężczyznę, który z workiem na pk* 
each zbiegi. Obudził on swego mistrza, który 
zaalarmował pogotowie policyjne. W między* 
czasie kilka osób puściło się w pogoń za ucic* 
kającym osobnikiem, którego zdołano wresz* 
cic przytrzymać. Pokazało się, że był to 37 
letni handlarz Franciszek Dawidowski miesz* 
V-»i°cv przy ulicy Rambau nr. 11. Miał on

bidzie się staraniem Komisarza General
nego Rzeczypospolitej Polskiej w Gdańsku 
moczysla msza święta, na którą zaprasza 
się całą Polonię W. M. Gdańska oraz sto
warzyszenia, związki i korporacje polsk‘e 
z sztandarami.

O godzi 18*tej odbędzie się straniem 
Gminy Polskiej uroczysty obchód narodo
wy, na którego program składają się: prze
mówienie powitalne, mowa uroczysta, kon 
cert, występ chórów, deklamacje, jednoak
tówka ' tańce. Oprócz tego odbędą się na 
przedmieściach różne uroczystości.

dom, ponieważ rzekomo chodzi przy tych 
napadach hitlerowców o przestępstwo po
litycznie. Podobnie w ystąpli w obronie hit
lerowców w Gdańsku nacjonaliści oraz 
przedstawiciele stronnictw środkowych.

Posła A rtura Greisera wzięli w obronę 
także narodowi liberałowie, którzy nieda
wno jeszcze oburzał- się teoretycznie na 
zdziczenie moralne i polityczne w Gdań
sku i uchwalali odpowiednie rezolucje.

Jak  wynika ze zachowania stronnictw 
większości prawicowej, wszystk'e dawniej 
sze rezolucje, artykuły i postulaty musiały 
być sformułowane tylko dla oka nie gdań
skiego, ponieważ gdy szło obecnie o wy
danie sądom napastniku w wszyscy stanęli 
w ich obronie. \Vyybr>,: ć sobie można o 
Ile intensywniejszą byłaby ta obrona, gdy-

stawień kinowych, teatralnych itd, Z wy
wodów mówcy wynikało że najwybitniej
sza praca propagandy gdańskiej z punktu 
widzenia antypolskiego, była przeprowa
dzana i kierowana przez organizację „Hei- 
matdienst“. Jak  wiadomo instytucja ta 
rozpowszechnia też mnóstwo broszur, go
dzących w bezpieczeństwo i nienaruszal
ność granic i terytoriów Rzeczypospolitej. 
Między innemi na tern samem zebraniu już 
zapowiedziano nową wielką imprezę anty
polską na dzień 5-go maja w Strzelnicy 
gdańskiej, na której będzie wykład z fil
mami o rzekomej walce konkurencyjnej 
Gdyni przeciwko Gdańskowi. Dodać nale
ży, że instytucja „Hcimatdienstu“ cieszy się 
bardzo wybitnem poparciem wszystkich 
czynników, którym zależy na szkodzeniu 
Polsce i narodowości polskiej w tej lub in
nej form'e.

przy sobie walizkę i worek, w którym znaj* 
dowalo się ó żyjących kur i 1 nieżyjąca. Po* 
Iicja stwierdziła, że D. dokonał kradzieży kur 
we Wrzeszczu w domu przy ulicy Uphagen* 
weg nr. 13. Amatora cudzych kur zamknięto 
w areszcie.

— Bójka na noże. W poniedziałek wieczo* 
rem wynikła w pewnym lokalu przy ulicy 
Petcrsiliengassc krwawa bójka na noże. Robot 
nik Ferdynand Frost pokłócił się z kilku gość 
mi, a nagle zaatakował go robotnik Teodor 
Tolkcmitt, zadając mu 3 ciosy nożem w lewe 
ramie i w brzuch. Nożowiec oddał się później 
sam w ręce policji

— Pożar na motorówce. Na zakotwiczonej 
na Motławie przed spichrzem przy ulicy Hop* 
fengasse 71 motorówce, własności firmy Willi 
Jantzen & Co. wybuchł pożar, który zagroził 
życiu bosmana Kurta Moellcra. Ogień pow* 
stał skutkiem tego, że z ubikacji maszynowej 
wypłynęła do kabiny załogi benzyna i oliwa, 
która zapaliła się przez żarzące węgle, które 
wypadły z pieca. W momencie zapaliła się 
cała podłoga a przez drzwi wybuchł wielki 
płomień zatarasowując wyjście bosmanowi Za 
alarmowana straż ogniowa wydobyła zagro* 
żonego zapotnocą aparatu przeciwdymncgo z

Obchód 3 m aia
Tow. Śpiewacze „Lutnia“ w Oliwie urządza

w sobotę 2 maja br. o godz. 20 w lokalu 
„Waldhauschen“ w Oliwie uroczysty obchód 
Konstytucji 3 maja. Na obchodzie tym wy* 
głosi odczyt o historji Konstytucji 3 maja p. 
prof. Berent, a „Lutnia“ oliwska odśpiewa pod 
batutą p. prof. Romatowskiego szereg pieśni. 
Po części oficjalnej odbędzie się zabawa ta
neczna. Na uroczystość powyższą powinno 
społeczeństwo polskie w Oliwie pospieszyć 
gremjalnie.

W Sopocie. Filja Gminy Polskiej i zespo* 
lone Towarzystwa w Sopocie urządzają w nie* 
dzielę dnia 3 maja br. uroczystą akademję z 
następującym programem: Cześć I: O godz. 
11.15 solenne nabożeństwo z kazaniem w ko* 
ściele parafjaliiym w Sopocie. Śpiew wykona 
Tow. śpiewu Lutnia — dyr. p. Dunst.

Część II: O godz. 20 w Domu Polskim — 
Eisenhardstr. S*10 akademja. 1) Jarecki „Straż 
nad Wisłą" — Tow. śpiewu Lutnia — dyr. p 
Dunst. 2) Słowo wstępne — prezes filji Gmi* 
ny Polskiej w Sopocie p. Bresiński. 3) Prze
mówienie przedstawiciela Kom. Gen. Rzpłitej 
Polskiej. 4) Odczyt p. prof. Urbanka. 5) a) 
Moniuszko: Pieśń rycerzy; b) Muenhęimer: 
Barkarola. 6) Deklamacja. 7) Występ Tow 
gimnastycznego Sokół: a) oddział żeński, b) 
oddział męski. Przemowa.

Cześć III. S) Przedstawienie amatorskie* 
W. Szalay*Groele „Dziewczęce marzenie“ — 
Osoby: Wandzia, Jadzia, Zosia — przyjaciółki. 
Postacie fantazyczne: Wanda — córka Kraku
sa, Jadwiga — królowa, Zofja Chrzanowska. 
Odegra Stowarzyszenie Młodzieży- Polskiej.

Cześć IV: 9) zabawa z tańcami. Wstęp- 
I miejsce 2 guld., II miejsce 1 guld., wstęp na 
salę 50 fen.

Z p o r tu  ć d a ń s h i c ź o
W ubiegłym tygodniu zawinęło do porta 

cgółem 121 statków, a mianowicie 103 parowe. 
37 statków motorowych i 1 żaglowiec, opuści
ło zaś port 101 statków, w tern 91 parowców 
i 10 statków motorowych. Odnośnie przynależ
ności państwowej było na wejściu 36 statków 

i pod banderą niemiecką, 27 pod szwedzką, 24 
pod duńską, 3 statki pod banderą polską, na 
wyjściu zaś 29 statków pod banderą niemiec
ką, 22 pod szwedzką, 19 pod duńską, 6 pod pol
ską i 1 statek pod banderą gdańską. Ze 121 
statków na weiściu załadowanych było 35, a 
których przybyło 24 z ładunkiem drobnicy, - 
z ładunkiem oliwy, 2 z ładunkiem rudy, 2 z ła
dunkiem spirytusu, 1 z ład. fosfatu, 1 z ładun
kiem śledzi solonych, 1 z ładunkiem zasiewu 
mu i 1 z ładunkiem samochodów Forda- Z< 
101 statków na wyjściu załadowanych było aż 
92 statki, a mianowicie 46 węglem, 19 drzewem 
J8 drobnicą, między któremi 1 zabrał także pa 
sażerów, inny transport kopi, a inny dodatkowy 
ładunek zboża, 2 statki zbożem, 2 winem i spi
rytusem, 1 solą potasową i 1 makuchami.

E K S P O R T  I  IM P O R T  
przez Gdańsk i Gdynię w dniu 37 b. m.

EKSPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 767 wag. 

16.604 ton węgla, 9 wag. zboża, 3 wag. cukru 
243 wag. drzewa i 86 wag. innych towarów.

W porcie gdyńskim 681 wag. 13.305 ton wę
gla, 1 wag. cukru, 21 wag. drzewa i 90 wag 
innych towarów.

Ładowało węgiel w porcie gdańskim 17, 
w porcie gdyńskim 13 statków.

IMPORT.
Przeładowano w porcie gdańskim 2 wag. 

sztucznych nawozów ł 31 wag. innych towarów 
W porcie gdyńskim 19 wag. złomu i 28 wag 

innych towarów.

GDAŃSKA G IE Ł D A  ZBOŻOW A 
z dnia 27 kw ietnia 1931 roku.

(Notowania urzędowe).
Pszenica 128 funt. 20,50; żyto 16,50; jęcz* 

mień browarowy 16,50 — 17,50; jęczmień pa 
stewny 16—17; owies 18,50—19; otręby żyt* 
nie 14,50, otręby pszenne 14.

Ceny hurt. w guld. gdańskich za 100 kg. 
franko wagon Gdańsk.

palącej się ubikacji. Po półgodzinnej akcji zo* 
stal pożar ugaszony.

— Nagły zgon 52-łetni piekarz J. zabawia! 
się w pewnym lokalu w bilard. Podczas gry 
zasłabł nagle. Przyjaciele jego zarządzili prze
wiezienie J. do lecznicy miejskiej. W drodze 
do lecznicy wyzionął J. ducha-

. u— ■   

Oferma hitlerowców gdańskich
Ja ls  h o m is e a  p r a w n ic z a  seism a g d a ń s k ie g o  ir a k iu j e  n a p a d u

czeństwo publiczne w Gdańsku, w kona- by hitlerowcy mieli byc pociągnięci do od- 
sji prawniczej sejmu, wystąpiła przeciw wy powiedzialności za napad nie na Niemców
daniu winnych napadom hitlerowców są- | lecz na Polaków.

W ognisku aifiegi aińypoSstfiei
W a ln e  z e b r a n ie  ¡« d a ń sk ie i „ H e im a td ie n s i“

kausehegasse 17 letnią ekspedjentkę Chryste!
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Konsolidacja ruchu robotniczego
na Pomorzu

w Polskim  Zespole Pracy
W niedzielę dinia 26 bm. odbył się w 

•Grudziądzu w sali Domu Towarzystw — zjazd 
delegatów Ch. Z. Z. Praca, Federacji Pracy 
i Klasowych Zw. Zawodowych, celem zespole« 
ni* tych organizacyj i wyboru władzy okrę« 
gowej Polskiego Zespołu Pracy. ,

W pięknie udekorowanej sali — zasiedli po 
nabożeństwie w kościele farny-m delegaci w 
liczbie 72 reprezentujący 150 upoważnionych 
delegatów wymienionych Związków.

Za stołem prezydjalnym dotychczasowa 
komisja unifikacyjna z prof. Longinem La« 
arem na czele. Obok zaś przedstawiciele władz 
i organizacyj społecznych wśród których za« 
uważaliśmy p. mjr. Kłopotowskiego z 66 pp., 
p. insp. Dąbrowskiego, zast. star. powiat, p. 
Ziółkowskiego, kier. m. pośr. pracy p. Kło= 
dowskiego delegata Centrali PZP. p. Rabów: 
skiego, kier. wojeh<. sefcr. BBWR. p. Schabu 
oraz prezesa Rady Grodzkiej BBWR w Gru« 
dtiądzu p. 1Janczewskiego.

O godz. 11 zagaja zjazd p. prof. Lam — 
witając gości i delegatów, następnie w dłuż« 
szem rzcczowcm i głęboko ujętem przemówić« 
niu wskazał na rolę i zadania Związku pracy 
w dobie obecnej, na dokonane przez rząd 
Marsz. Piłsudskiego prace na polu robotni« 
caem i ze słuszną dumą stwierdził dobre wy« 
•niki pracy komisji unifikacyjnej która dopro« 
•wadziła do zlania się w jeden związek dotych 
czasowych organizacyj.

Na zakończenie wzniósł p. prof. Lam o= 
krzyk na cześć Najjaśn. Rzplitcj, Pana Pre« 
zydenta i Marszałka Piłsudskiego — powtórzo 
ny z entuzjazmem przez obecnych poczem 
orkiestra odegrała hymn państwowy.

Następnie sekretarz kom. unifikacyjnej p. 
Mozur zdał sprawozdanie z dotychczasowych 
prac organizacyjnych, z którego wynikało, 
że Polski Zespól Pracy grupuje związki zaw. 
rob. rolnych, drzewnych, chemicznych, prac. 
gaatron., prac. umysłowych, muzyków — w 
ogólnej liczbie 2941 członków’. Równocześnie 
omówił p. Mozur w trafnie ujętym referacie 
ideoiogję, rolę Związków Zawodowych oraz 
aktualne problemy lokalne. Na tem żakom 
czono część pierwszą zjazdu.

Na swobodnej i miłej pogawędce przy 
wspólnym obiedzie szybko upłynęła przerwa, 
po której wznowiono obrady.

Delegat Centrali PZP. p. Rakowski omó« 
wił w dłuższym i rzeczowym referacie sytua« 
cię państwową i wskazał na tc zagadnienia — 
które stoją przed bezpartyjnym ruchem za« 
wodowym. Zebrani wysłuchali ref. w skupie« 
niu i oklaskami podziękowali mówcy za pięk« 
ny referat

Przystąpiono do wyboru Rady Okręgowej 
Polskiego Zespołu Pracy w Grudziądzu. Prze« 
wodniczącym Rady wybrano wśród dlugotrwa 
łych owacji p. prof. Lama, — który z 
widocznem wzruszeniem dziękował zebranym 
za te dowody sympatji i zaufania.

W słalad Rady Okręgowej powołano: p. p. 
Mozur, Dory nok. Makowski, Kanabaj, Wrzesz 
czyński, Grzybowski, Ajzyhundt, Otolski, Ko 
lodziejczak, Kostecki i na zastępców pp. Ro< 
żek, Pochylski i Łodziński.

Kio w ygra li
Dn. 25 kwietnia bm. odbyło się w Poczto« 

wej Kasie Oszczędności 9«te z rzędu losowanie 
książeczek na premjowane wkłady oszczędno« 
ściowe serji Ibej.

Premje w wysokości zł. 1000 padły na na«

Do sądu kol. wybrano pp.: Ponieckiego, 
Świątku, Salamona, Józefowicza i Stefanowi« 
cza. Do komisji rewizyjnej: Józefowicza, Gra« 
jewskiego, Balińskiego, Karulskiego i Sikor« 
skiego.

Po wyborach Rady Okręgowej i władz 
przystąpiono do gen. dyskusji w której zabić« 
rali głos. pp. Dorynck, Pochylski, Kłodowski, 
Mozur, Rożek, Porycki, Michalski i inni po« 
ruszając bardzo aktualne i żywo ogól robotni«
czy obchodzące problemy. Na zakończenie | przeżywa.

zjazdu uchwalono wysłać telegramy do Pana 
Prezydenta, Pana Marszalka Piłsudskiego i 
prcmjera Sławka.

Oto w ten sposób dokonało się całkowite 
połączenie kilku organizacyj robotniczych w 
Polskim Zespole Pracy. Początek zrobiony 
Teraz kolej na dalsze związki zawodowe, — 
które zdecydowanie winny usamodzielnić się 
i przygotować do roli jaka im przypada w 
okresie wielkich przemian jakie świat dziś

40.000 z! krcdiilu na ziemniaki-
sadzeniaki

przyznano rolnikom  pom orskim
Wobec licznych zapytań zc strony rolni« 

ków w sprawie kredytu na ziemniaki«sadze« 
niski, Pomorska Izba Rolnicza zawiadamia, że 
do Izby o kredyt zwracać się nie należy, gdyż 
Izba jako taka nic zajmuje się udzielaniem 
kredytów. Również nie należy się zwracać do 
Izby z prośbami o dostarczenie ziemniaków, 
ponieważ Izba nie zajmuje się handlem zie« 
mniakami.

Wnioski o kredyt należy kierować wyłącz« 
nic do Państwowego Banku Rolnego Oddział [

w Grudziądzu, który zajmuje się rozdziałem 
pożyczek na sadzeniaki. Ogólna suma kredy« 
tu przeznaczona na nasiona selekcyjne wyraża 
się dla Pomorza sumą zł. 40.000. O ziemniaki 
zaś po uzyskaniu kredytu należy zwracać się 
do hodowców ziemniaków «sadzeniaków, któ« 
rych spis został przez Izbę ogłoszony w Kio« 
sach Nr. 47 z 1930 r., który można przejrzeć 
w najbliższej Szkole Rolniczej lub też w In« 
struktorjacie Powiatowym PTR.

Atak bombowi! na dworzec
kolefowg

T r a g ic z n y  w u b n e b  w  p o c z e k a ln i  d l a  p a s a ź e r b w
Onegdaj o północy na dworzec kolejowy 

w Podbrodziu (Wileńszczyzna) dokonano za« 
machu bombowego. W czasie postoju na sta« 
cji pociągu mieszanego Wilno—Królewszczyz« 
na, do poczekalni III klasy wpadła przez okno 
bomba, rzucona z ulicy. Wybuch nastąpił w 
momencie, gdy w poczekalni nie było nikogo, 
prócz

maszynisty Edwarda Hryniewicza. 
Hryniewiczowi rozszarpało klatkę piersiową. 
Straszliwie ranny, miał jeszcze tyle siły, że do« 
szedł do celu, stanął przed dyżurnym urz?d« 
nikłem, rozwarł usta, by mu coś powiedzieć 

i runął martwy, brocząc wciąż krwią.
W tej chwili przed gankiem dworca roz«

legł się drugi wybuch.
Gmach zadrżał.

Wszystkie okna i drzwi wyleciały, zasypując 
peron szkłem .gruzem i drzazgami. Śród pa« 
sażerów pociągu

powstała panika,
obfitująca w przejmujące momenty.

Policja dworcowa przeszukała okolice, zor« 
ganizowała pościg, lecz wszystko spełzło na 
niczem. Zamachowiec czy zamachowcy, ko« 
rzystając z nieprzeniknionej, czarnej nocy, 
ukryli się gdzieś w bezpiecznem miejscu. Tro
pi ich zawzięcie wielki oddział policji, wysłany 
przez komendę w Wilnie.

Trup policiania przeszyły
kulami

Z a z a b b is iw o  p o l i c i a n i a  b e z le r m ln to w e  c ię ż k ie  w le z ie n ie

stępujące numery: 
50111 50332 50619 50730 50614 50897 50956
51645 52625 52672 52871 53036 53666 54047
54254 54407 55076 55113 55353 55354 55658
55876 55943 56753 57375 57402 57535 57658
58556 58877 58923 59073 59082 591X2 59263
59555 60069 61062 61232 61574 62166 63679
04591 65386 65613 65791 65806 67116 67212
67332 67367 67452 67702 68255 68332 68826
69003 69575 69677 70524 70804 71382 71810
71850 73486 73714 74211 7-1940 75276 75344
75452 75817 75972 7oOb4 76183 76305 76323
76.188 76804 76807 76953 77203 77598 77667
77974 78084 78588 79413 79789 80054 80267
80483 81895 82546 82591 82964 84101 84165
84475 85491 85516 85677 85996 86110 86035
86796 87091 87297 87490 87966 89027 89276
89346 89484 89552 89796 89856 90415 91161
91832 92007 92872 93156 93612 93635 93638
93721 93993 94007 94331 94340 ‘*4413 94438
9.5981 96240 96383 96393 96979 97828 97870

255 98747 993JO 99753 99879 99698 100444
: 100736 102097 102946.

Dnia 19 lipca ubiegłego roku w  godzi
nach rannych rozeszła się po Puławach 
wstrząsająca wiadomość o zamordowaniu 
posterunkowego Karola Tar achy!

Rzeczy w iśce w podwórzu domu nieja
kiego Leszka Marynowskiego przy ul. Pol
nej leżał z rozkrzyżowanemi rękoma w ka
łuży krwi z czterech ran płynącej, trup Ta- 
rachy. Władze policyjne rozpoczęły ener
giczne dochodzenie i już w krótkim czasie 
wpadły na ślady zbrodniarzy,

Po żmudnych dochodzeniach i pełnym 
dramatycznych momentów pościgu we wsi 
Garbatka, pod Radomiem został areszto
wany znany policji złodziej i włamywacz 
Feliks Niewiadomski yel Józei Malinow
ski lat 40, oraz drugi złodziej 21-letni S ta
nisław Gołąbek. Niewiadomski początko
wo wypierał się brania udziału w zbrodni, 
lecz Gołąbek zeznał u sędziego śledczego 
co następuje:

Pewnego razu zetknął się on z Niew a- 
domskim i zaproponował mu okradzenie 
sklepu jubilerskiego w Puławach. ,,Robotę’ 
wyznaczono na 19 lipca. Rano obaj zło
dzieje przyjechali do Puław pociągiem. W 
nocy chcąc się dostać do sklepu jubilera 
włamali się do piwnicy Feliksy Najowej, 
mieszczającci się pod sklepem jubilera. Tu 
jednak przekonali się, że „robota“ jest dość 
ciężka, pożywił, się więc znaleziouem w 
piwnicy ¡adłem i dostali się następnie przez 
okno na górę do mieszkania Marynowskie
go, znajdującego się nad sklepem jubiler
skim, przyczem według zeznań Gołąbka 
został on na dole, a Niewiadomski wlazł na 
górę i „badał“ teren oraz kradł co się tyl- 

j ko dało, rzucając Gołąbków' skradzione 
i rzeczy na dół przez okno. W pewnej chwili 
i Gołąbek ujrzał patrolującego policjanta

na jego widok począł uciekać, wówczas 
policjant krzyknął „stój!“.

Głos ten usłyszał Niewiadomski, wy
skoczył więc przez okno i wpadł wprost 
na policjanta. Rozpoczęła się walka w cza
sie której Niewiadomski czterokrotnie 
strzeli! do policjanta raniąc go, ostatnia 
kula traiiła w głowę i policjant padł tru
pem na miejscu.

Niewiadomski wprost przeciwnie zezna 
je i stwierdza, że zabójstwa dokonał Go
łąbek, który był właśnie na górze.

W ub. sobotę sprawę tę rozpatrywał lu
belski Sąd Okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Puławach.

Po dwudniowej rozprawie sąd wyniósł 
wyrok, mocą którego Feliks Niewiadomski 
uznany został winnym dokonania zabój
stwa posterunkowego Tar achy i skazany 
został na bezterminowe ciężkie więzienie

Stanisław Gołąbek za dokonanie kra 
dzieży skazany został na 5 lat więzienia.

Bilans b andy lyzm u
Generalni prokuratorzy Stanów Zjed 

noczonych postanowili utworzyć krajowe 
stowarzyszenie dla wymiany wyjaśnień y • 
sprawach zbrodni ; przestępstw popełnio
nych w Ameryce. Decyzja ta została pod 
jęta przy odczytaniu statystyk wykazują 
cych, że przywódcy bandytów i przemyt 
n ków mają pod swemi rozkazami 500 ty 
sięcy ludzi i że liczba ich wzrasta w stosun 
ku 25 na 100 każdego roku. 9.000 osób 
zostało zamordowanych w roku ubiegłym 
w Stanach Zjednoczonych, aresztowano zaś 
tylko 4.500 zabójców.

W spomnienie
pośmiertne

t  Helena z Wolańsklch Brochwicz* 
Donimirska.

Dnia 13 kwietnia br. w klasztorze sióstr 
Miłosierdzia w Chełmnie na Pomorzu zmarł* 
Helena z Wolańskich Edwardowa Brochwicz* 
Donimirska.

Przestało bić wielkie, miłosierne serce — 
zamknęły się oczy, które niedolę bliźnich 
zawsze dojrzeć umiały — zamilkły usta gło« 
sząee jeno miłość i pocieszenie, ręce co przez 
życie całe tylko dawać umiały — ostatnim 
uściskiem objęły Krzyż umiłowany. Żyła lat 
80. —

W surowej franciszkańskiej szacie — bez 
wieńców ni próżności świata — zgodnie z Jej 
ostatnią wolą złożono w grobowcu rodzinnym 
Jej ziemskie szczątki.

W sercach żałobą okrytych pozostał żal I 
tęsknota nieukojona za świetlaną duszą, której 
samo istnienie — budziło wiarę i otuchę.

Urodzona w 1850 r. w Konarach w Wici* 
kopolsce wychowana starannie i wykształcona 
zagranica., gdzie studjowała śpiew i muzykę — 
zaślubiła w 1870 r. Edwarda Donimirskiego. 
z Łysomic ziemi Toruńskiej — uczestnika pow* 
stania styczniowego. Godną w calem slow* 
tego znaczeniu, była małżonką 'jednego z naj« 
zacniejszych obywateli, gorącego patrioty i 
światłego rolnika, o wy sokiem poczuciu spo* 
łeczneni. Umiała towarzyszyć mu w pełnym 
trudu żywocie, od pierwszych lat małżeństwa 
krocząc drogą najczystszej a czynnej miłości 
Boga, Ojczyzny i bliźnich. Piękna i wysoce 
utalentowana czarowała otoczeniem śpiewem i 
muzyką, której królował Chopin odczuwany 
i odtwarzany z rzadkim artyzmem. Śp. Zmar= 
lą cechowała iście ewangieliczna prostota obej. 
ścia słowa i czynu — prostota zjawiskowa nie« 
mai w obecnych czasach pogoni za zbytkiem 
i użyciem, które na każdym kroku potępiała.

Śmierć męża — ukochanego przewodnika, 
opiekuna i przyjaciela z którym 37 lat prze* 
żyła — była krzyżem ciężkim a nieoczekiwa* 
nym, pod którym jednak nie ugięła się mężna 
dusza Wdowy. Ta słodka małżonka i matka 
— tkliwa opiekunka ludu — wytworna artyst« 
ka potrafiła stać się jednocześnie nietylko gło« 
wą licznej rodziny, ale i sprężystym admini* 
stratorem majątków, interesów społecznych i 
gospodarczych, utrzymać ziemię ukochaną i w 
wzorowym stanie rozdzielić ją później synom, 
aby jej wedle przykazań ojcowych nadal strze 
gli. A było to przecież w latach niewoli i 
prześladowań pruskich w ciernistych latach po« 
przedzających zmartwychwstanie Ojczyzny. 
Dwór w Łysomicach to gniazdo ciepłe, jasne i 
niezapomniane nawet dla tych, którzy prze« 
lotnie w nim gościli — tak jak niezapomniana 
postać jego Pani — promieniejąca cnotą i 
wdziękiem.

Gdy wypełniły się obowiązki matki i zie« 
mianki śp. Helena Donimirska usunęła się w 
zacisze klasztoru Chełmińskiego, w którym do 
śmierci mieszkała. Ale i tam życie Jej nie 
było pogodną wegetacją nabożnej a strudzo« 
nej staruszki. Ten ostatni etap to jedna pieśń 
do Boga, którego wielbiła — dobrze czyniąc. 
Dzień za dniem upływał w nieustannej pracy 
dla bliźnich — pracy opromienionej modlitwą 
za kraj i naród — codziennem przystępowa« 
niem do Stołu Pańskiego i niegasnącym nigdy 
płomieniem ofiary i umartwienia we wszyst« 
kich dziedzinach życia duchowego. Aż dziw 
skąd się te siły niespożyte brały w wątlem 
ciele siedemdziesięcioletniej kobiety. Była du« 
szą pracy charytatywnej — szyjąc dla bied« 
nych, odwiedzając chorych i nędzarzy, nawra« 
cając zbłąkanych, krzepiąc słabych, pociesza« 
jąc smutnych i wątpiących. Niewyczerpana 
w pomysłach i znajdowaniu źródeł pomocy 
dla swoich ubogich, urządzała kwesty, wenty, 
bazary, zawsze sama bezpośrednio pracując i 
nie szukając pomocy i wyręczenia.

Umarta w Panu po krótkiej chorobie przez 
sen nawet mówiąc o umiłowaniu Krzyża. Pro« 
siła by Jej kwiatów nie składano, by dla Jej 
pamięci jałmużną wspomożono najbiedniej« 
szych w Chełmnie. Wypełniwszy do końca 
swój ślub ubóstwa — zapatrzona w blaski 
światłości wiekuistej, cicho i poprostu tak jak 
żyła — odeszła do Boga — w pokorze swej 
nieświadoma jednego, że oto zabrała wielkie 
bogactwo — skarb, za którym płakać musimy. 
Skarb swego wielkiego serca co przykładem 
jaśniało zbawiennym, skarb poświęcenia i pro« 
stoty, skarb ofiary.

Wieczny odpoczynek racz jej dać Panie!
M. NalęczsKorzeniowska.

D a ls m  »padeM  b e z r o b o c ie )  
n o  B>onnorzn

Ogólna przypuszczalna liczba bezrobot
nych na terenie woj. pomorskiego w dniu 
25 bm. wynosiła 20.799 osób. W porówna
niu z  tygodniem poprzednim spadek bezro
bocia wskazuje o dalsze 938 osób«



.CZWARTEK, 30-GO KWIETNIA 1931 R.

\

KRONIKA Rocznica Honsiylucji 3 mata
R o d a c y !

Z c y k lu  „C ały  la n i * *

TORUŃ
K alendarzyk rzym.-kaL
Środa Piotra m.
Czwartek Katarzyny

— Stan wody w Wiśle z dn. 28. 4.: ZawL 
cbost +2.04, Warszawa +2.66, Płock +2.85, 
Toruń +3.62, Fordon +3.51, Chełmno +3.38, 
Grudziądz +3.54, Korzeniewo +3.81, Piekło 
+3.64, Tczew +3.67, Einlage +2.98, Schiewen, 
horst +2.74.

— Nocny dyżur aptek. Do środy dnia 29 
bm. włącznie dyżuruje apteka „Centralna“ ul. 
Chełmińska 6, tel. 169.

Repertuar Teatru Miejskiego: 
Środa, 29. 4. godz. 20: „Sarajewo 1914“. 
Czwartek 30 bm. o godz. 20 „Koniec i począ, 
tek“.
Piątek 1 maja godz. 20 „Koniec i początek“.

Repertuar kin:
Pałace — „Koniec świata“.
Lux, ul. Strumykowa •— „Kawiarenka“ 
światowid — „Maska obłudy“- 
Corso — „Stać, tu Edie Polio“.
Mars — „Olbrzym gór“.

Z m ia s t a

Winiarnia i Probiernia
¿ « I n iu m i u  S r z e ś k o i D i o f t «

dawn. Damann & Kordes
7395 Toruń, Staromiejski Rynek 37 

Wyszynk wina szklankami

— Stan pogody.’ Przewidywany przebieg 
pogody w dniu dzisiejszym: pogoda zmienna, 
miejscami przelotne opady.

— Na kolon je letnie ZOKZ dla dzieci pob 
skich z Niemiec, Gdańska i Ziem Zachodnich 
złożył na konto PKO. nr. 206229 Okręgu Po, 
morskiego ZOKZ ofiarę w kwocie 20 zl (dwa, 
dzieścia złotych) p. dr. M. Pollak, Kurator 
Okręgu Szkolnego’ Pomorskiego w Toruniu.

— Ruch ludności. W-czasie od 12 do 18,go 
kwietnia 1931 ‘ r. zgłosili' Urodzenia: Wojciech 
Piątek, robotnik, syna; Antoni Karsznia, ku, 
piec, syna; Ksawery Lewandowski, tapicer, 
córkę: Stefan Nawotka, kolejarz, syna; Frań» 
ciszek Talarczyk, robotnik, syna; Bronisfaw 
Lewandowski, córkę; Apolonjusz Rybicki, 
mistrz krawiecki, syna;, Wiktor Alojzy Ga, 
bryszewski, urzędnik państw., syna; Franciszek 
Guziewicz, robotnik, córkę.

— Kupujcie nalepki na 3 Maja! Sprzedaż 
nalepek iluminacyjnych na 3 maja przejęły la, 
skawie następujące firmy: p. Marasińskiego, 
Plac św. Katarzyny, księgarnia p. Wojciechów, 
skiego, Stary Rynek, Księgarnia Pomorska — 
Szeroka 26, p. Wiocha — Podzamcze róg Sze, 
rokiej, p. Weryho . Mickiewicza 92. Oprócz 
tego nabywać nalepki -można w Bibljotece 
Wojskowej, ul. Żeglarska 7 oraz w Bibljo,
ece TCL ul. Wysoka 12, parter.

— Powszechne Wykłady uniwersyteckie. — 
Dr. Zygmunt Wojciechowski, pTof. Uniw. Po, 
znańskiego wygłosi w Toruniu dnia 30 bm. 
tv czwartek w auli gimn. im. Kopernika od, 
ezyt pt- „O polskim Śląsku“. Odczyt odbę, 
dzie się o godzinie 20,ej. Wstęp dla uczącej 
się młodzieży i dla wojskowych niższych stop, 
ni 20 groszy, d,la dorosłych 50 groszy.

— Zawiadomienia o wycofaniu z ruchu 
pojazdów. Dyrekcja Robót Publicznych przy 
Pomorskim Urzędzie Wojewódzkim podaje do 
publicznej wiadomości, że zawiadomienia o 
wycofaniu z ruchu pojazdów mechanicznych 
winne być składane do Starostw Pow. i Grodz 
kich z dołączeniem tablic rejestracyjnych i 
dowodu rejestracyjnego pojazdu. W wypad, 
ku niedolączenia tych dokumentów zawiado, 
mienia o wycofaniu pojazdów w ruchu nie hę, 
dą uwzględniane przy wymiarze opłat z tytu, 
3u funduszu drogowego.

— Przed sezonem tenisowym. W progra, 
mie tenisowym klubu TKS we wtorkowym nu, 
merze naszego pisma pominięto przez omyłkę 
nazwisko znakomitego tenisisty majora sztabu 
generalnego Dańca, wiceprezesa TKS, co z 
przyjemnością prostujemy.

— Ku uwadze miłośników sportu kolar, 
skiego. Związek Podoficerów Rezerwy Koło 
Toruń chcąc spopularyzować sport kolarski — 
organizuje przy Kole sekcję kolarską. Zebra, 
nie tej sekcji odbędzie się w czwartek dnia 
50 kwietnia br. o godzinie 19.30 w sali Strzel, 
nicy przy ul. Przedzamcze.

— Usilowane zgwałcenie. W dniu wczoraj, 
szym 22 letnia J. H. z Torunia zgłosiła na 
posetrunku P. P. na Bydgoskiem Przedmieściu 
że około godz. 17 tego dnia w czasie, gdy zbić, 
rała w lasku miejskim gałązki, zaczepioną zo, 
stała przez niejakiego Franciszka W., zam. 
przy ul. Mickiewicza 32, który usiłował ją znie 
wolić. Sprawę przekazań'' do >-adn

140 lat mija od chwili, kiedy najlepsi syno, 
wie Narodu Polskiego drogą bezkrwawej i je, 
dynej w dziejach świata rewolucji sejmowo, 
parlamentarnej uchwalili ustawę rządową 3 
Maja „dla ocalenia Ojczyzny i Jej granic“ oraz 
„aby całość Państwa w równej wadze na zaw, 
sze została“.

Zgodnie z niezachwiana prawdą, iż upaść 
może nawet naród wielki, lecz prąestać istnieć
— tylko nikczemny, powstaliśmy znów' do sa, 
modzielnego bytu państwowego, dając dowód, 
iż Naród Polski żywi zawsze te wielkie ideje 
ogólnoludzkie, które są cechą wielkich naro, 
dów. Pamiętamy jednak, że tery tor jum obec, 
nego Państwa Polskiego obejmuje tylko poło, 
wę obszarów, jakie stanowiły Państwo nasze 
przed rozbiorami.

Tegoroczne święto majowe zbiega się z 
rocznicą walki prastarej dzielnicy piastowskiej
— Śląska o część granic Państwa naszego, co 
w nader szczególny sposób przypomina nam 
ten główny cel jaki przyświecał przodkom na.

Program obchodu uroczystości 3 Maja jest 
następujący:

Dzień 2 maja: godz. 17 akademia Związku 
Prac. Obyw. Kobiet w Dworze Artusa: godz. 
18 akademja Instytutu Bałtyckiego w Teatrze 
Miejskim: godz. 19 capstrzyk i przemarsz woj, 
ska i organizacji P. W. ulicami miasta. Prze, 
mówienie okolicznościowe wygłosi z balkonu 
ratuszowego p. Antczak.

Dzień 3 maja: godz. 6 pobudka i hejnał z 
wieży ratusza; godz. 10 msza połowa na placu 
garnizonowym — po nabożeństwie defilada na 
Staromiejskim Rynku; godz. 12,30 widowisko 
ludowe zorganizowane przez Związek Teatrów 
Ludowych jy Teatrze miejskim — przemowie, 
nie wstępne wygłosi p. wizytator Czystowski, 
godz. 15 zawody sportowe na boisku miejskim 
przy Szosie Chełmińskiej; godz.. 20 przedsta, 
wienie galowe w Teatrze miejskim — przemó.

W dniu wczorajszym odbyło się w sali 
Dworu Artusa przy nadzwyczaj licznym udzia 
le członków zebranie Tow. Urzędników Miej, 
skich, które zagaił prezes p. inż. Roth.

Po odczytaniu sprawozdania przez kol. 
Zwitkowskiego z nadzwyczajnego zebrania-de, 
legatów Zrzeszeń Pracowników Miejskich 
R. P. w Warszawie w dniu 15 i 16 zm. przy, 
siąpiono do sprawy 15 proc. obniżenia pobo, 
rów. Zebrani wysłuchali szczegółowego spra, 
wozdania p. prezesa Rotha z specjalnie zwoła, 
nego w tej sprawie posiedzenia plenum za, 
rządu głównego Zrzeszeń Związku Pracow, 
ników Miejskich R. P. w Warszawę w dniu 
26 bm., poczem wywiązała się bardzo ożywio« 
na dyskusja, która wykazała:

I. że obniżenie poborów pracowników miej, 
skich o 15 proc. w obecnej chwili mieć będzie 
wprost katastrofalne skutki dla pracowników 
miejskich i wpłynie bardzo ujemnie na kupie, 
etwo i przemysł miejscowy, co znowu w kon, 
sekwencji odbić się musi na wpływach podat, 
kowych;

II. że Rady Miejskie innych miast, jak War, 
szawy, Wilna, Lwowa itd. zrozumiawszy, że 
obniżka może wywołać nieobliczalne skutki dla

Domniemany morderca Antoniego Goreć, 
kiego, szofer autodorożki 33 Jakubowski znaj, 
dżie się w najbliższym już czasie na lawie

Na b ia l i im  « j w o r o b o h u
Kino Światowid — Maska obłudy.

Śliczna Corinne Griffith gra z niewyslo, 
wionym wdziękiem „uciśnioną niewinność“ — 
którą nędza prowadzi na skraj przepaści mo, 
ralnej. Ze „skraju“ jednak zawraca dzięki 
refleksjom nad portretem prababki tej — co 
się nigdy „nic ugięła“. Niektóre sceny przy, 
długie i zbyt hombastyezne, zwłaszcza, że film 
porusza ciekawe problemy psychologiczne, — 
które też winny być ujęte więcej rzeczowo i 
naturalniej. (Zm)

szym w dniu 3 Maja 1791 t.
Wierni dobrym tradycjom polskim, wobec 

podnoszących się głosów odwiecznych wrogów 
naszych, z całą mocą odrzucamy wszelkie ger, 
mańskie zakusy rewizjonistyczne i powtarza,
jąc zew wieszcza naszego, wołamy do wszyst, 
kich Braci Polaków, od Śląska po Wilno, od 
Gdyni do Lwowa — zestrzelmy myśli w je, 
dno ognisko, ducha ku obronie granic Najjaś, 
niejszej Rzeczypospolitej: równocześnie za, 
pewniamy Was, Bracia, iż pomni przykazań z 
przed stu czterdziestu lat stoimy i stać będzie, 
my twardą stopą u zachodniej rubieży Ojczy, 
zny.

Nie damy ziemi skąd nasz ródl
Komitet:

Boit — przewodniczący, Czystowski, Chorąży, 
Chełmiński, Danielewski, Januszkiewicz, dr. 
Kolanowski, ks. dziekan Kozłowski, Kuliczkow, 
ska, kapitan Kwiatkowski, dr. Lewicką Leś, 
niewski, Malehrowicz, Matusiak, Matczyński, 
ppłk., Ratajski, Staniszewski, Szanda, Turczyn, 

Wojder, Zapała.

1 wienie wstępne wygłosi p. Sędzia Pietrykowski, 
| bilety do Teatru nie będą zarezerwowane i na, 
jj być je można przy Kasie Teatralnej, 
i Organizacje i Towarzystwa ustawia na 
| Placu św. Katarzyny Komendant Bractwa Strze 
I leckiego p. Krystek.

Towarzystwo Czytelni Ludowych (T. C. L.) 
organizuje dorocznym zwyczajem sprzedaż na, 
lepek i znaczków. Uprasza się o jaknajszer, 
sze poparcie tej akcji. Nalepki i znaczki na, 
być można w dniach 1 i 2 maja w kioskach na 
Staromiejskim i Nowomiejskim Rynku.

i
Baczność Towarzystwa!

Zarząd Związku Towarzystw apeluje do 
wszystkich towarzystw i organizacyj o jak, 
najliczniejsze wzięcie udziału w obchodzie 
uroczystości 3 maja i o iluminacje nalepkami. 
Zarząd.

interesów miast, uchwaliły obniżki nie zasto, 
sować;

II. że pracownicy miejscy miasta Torunia 
ewentualnem zastosowaniem obniżki zostaliby 
najbardziej dotknięci, gdyż ich zaszeregowanie 
uposażeniowe nie stoi w żadnym stosunku do 
pracowników państwowych i miejskich, nietyl, 
ko równorzędnych, ale nawet mniejszych 
miast. Wystarczy tylko nadmienić, że ca 70 
procent to pracownicy kontraktowi w grupach 
uposażeń od 15=ej do 12,ej grupie, a w tem 
większość pracowników mająca za sobą 10,cio 
letnią służbę. Nieszczęśliwym zbiegiem okoli, 
czności sprawa potrącenia 15 proc. poborów 
wypada w chwili, kiedy ponad 20 proc. pra= 
cownikoin miejskim obniżono pobory przez 
redukcję szczebli, co w rezultacie uposażenie 
ich zmniejsza w niektórych wypadkach o 25 
procent.

W wyniku dyskusji wystąpienie zarządu T. 
U. M. w tej sprawie do Magistratu zebranie 
w zupełności aprobowało, a ponadto uchwało, 
no jednomyślnie wystąpić z wnioskiem do 
Rady Miejskiej o niezastosowanie obniżki 15 
proc.

Do sprawy uposażeń urzędników miejskich 
powrócimy w najbliższym czasie.

oskarżonych przed wydziałem karnym tutej, 
szego Sądu Okręgowego.

Władze śledcze otrzymały ostatnio wynik 
ekspertyzy, jaką poddaną została broń, zna, 
leziona przy zwłokach zamordowanego Gó, 
reckiego oraz kule wyjęte z czaszki zamordo, 
wanego i kula, wyjęta z boku szofera Jaku, 
bowskiego.

Na podstawie przeprowadzonych badań 
stwierdzono, że kule wyjęte z czaszki zamor
dowanego Góreckiego, jak również kula wy, 
jęta z boku Jakubowskiego pochodzą z brau, 
ninga, który znaleziono w kieszeni marynarki 
zamordowanego Góreckiego. Na uwagę za, 
sługuje ciekawy szczegół, że rewolwer był sta, 
rannie «^czyszczony i naoliwiony.

Przesidbh.«^ przez władze śledcze świacL 
kowie zgodnie potwierdzili, że rewolwer ten 

| jest własnością Jakubowskiego. ,

Dr. S lc ln b o r a

Toru A k u  czci 3 Plata
Pomorskie Zrzeszenie Wojewódzkie Związ

ków Pracy Obywatelskiej Kobiet w Toruniu 
urządza uroczystą akademję ku czci Konsty
tucji 3 Maja w dniu 2 maja o godz. 16,39 
w wielkiej sali Dworu Artusa.

Pragnąc umożliwić szerszym kołom udział 
w tej uroczystości Związek Pracy Obywatel
skiej Kobiet urządza tę akademję bezpłatnie.

Program akadomji będzie podany w dniach 
najbliższych.

N alka
n a  scenie toruńskie!
Arcydzieło polskiej muzyki narodowej, nie

śmiertelna perła naszej twórczości operowej 
„Halka" ukaże się dnia 3 maja na przedsta
wieniu uroczystem. Reżyseruje p. K. Krogłow 
ski, który wykona również partję Janusza. Hal
ką będzie znakomita jej odtwórczyni p. Marja ' 
Kałuska. Jontka odśpiewa obdarzony niepo
spolicie pięknym głosem tenorowym p. Ma
ksymilian Kowalski. Stolnikiem będzie p Jó
zefowicz.

W chórach łaskawy współudział przyjmą dla 
uświetnienia całości chóry „Lutni“. Dyryguje 
prof. Wiliński. Mazura i tańce góralskie przy
gotowała w zwiększonym komplecie wykonaw 
czym p. Grossówna.

N a  k a n w i e

„N adania“
„Madama“ jest to wyraz używany w słów, 

nictwie polskiem jako, że się tak wyrażę, pe- 
wien welon dyskrecji, przesłaniający funkcje 
osób z urzędu pozostających w ścisłych sto 
sunkach handlowo,importowych z bocianami. 
Gdy się w domu jakimś zjawia „Madama“ —i 
tam wślad za nią przylatuje bocian z impor, 
tem w postaci niewinnej dzieciny, pieluszki, 
pan doktór i choroba. Fotem „madama“ od 
jeżdżą i wszystko wraca do dawnego, pozo, 
staje tylko dzidziuś, przyniesiony przez bo, 
ciana.

Otóż od paru dni po wszystkich rogach 
ulic miasta Torunia widnieją olbrzymie afi
sze, zapowiadające przybycie „Madamy". Co 
to być może? Czy jakiś masowy nalot bo 
cianów wraz z wiosną?

Ach, gdyby się można cieszyć nadzieją, 
że każden przyniesie nam w dziobie nietyle 
bobaska, co np. 20 proc. dodatek do pensyj? 
Albo po parę banknotów dolarowych? Albo 
różdżkę oliwną pokoju z opozycją? Albo cho, 
ciąż po parze butów? Albo zresztą co chce! 
Już tam darowanemu koniowi nie zagląda się 
w zęby, od przybytku głowa nie boli, niechby 
przyjazd „Madamy“ był zapowiedzią różnych 
dobrych i przyjemnych prezentów!

Ale co ma ..Madama“ do „Madame But 
terfly?“.

„Madame Butterfly“ na całym cywilizowa
nym świecie we wszystkich repertuarach tea
tralnych i literaturze znana jest jako „Pani“ 
tj. po francusku „Madame“. Wprawdzie ktoś,’ 
kiedyś twierdził, żc aż w samym Berlinie pi 
sze się „Madama“ więc...

Hm... Może Niemcy z nienawiści do Pary, 
ża zniekształcili ortografję międzynarodowego 
już wyrazu... to ich sprawa. Ale dlaczego mv 
w Toruniu mamy kaleczyć gramatykę i za 
miast-biednej nieszczęśliwej ślicznej Japoneczki 
oglądać na scenie Madamę?

Chyba, że w ślad za nią przylecą bociany 
z dolarami... z wielkiem ogromnem mnóstwem 
dolarów! To i owszem! 7-+45 tu.

Program obchodu
3-go mata w Toruniu

Pracownico miejscu protéstala  
przeciwko 15 proc obniżce plac
K a ta s tr o fa ln e  p o ł o ż e n i e  p r a c o w n  k ó w  a n ie isk te k

Roołfola morderstwa na Kępie
Wlesego

Co w q k a z a la  e k s p e r t y z a  b r o n i
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Podgórz
— Z Rady Miejskiej. Po dłużsżcj przer» 

wie zbierze się znowu Rada Miejska w przy» 
szły czwartek o godz. 19. Na porządku dzień» 
nym jest sprawozdanie z rewizji kasy za lu* 
ty i marzec, uchwalenie regulaminu targowe» 
go i inne mniej ważne sprawy. Ostatni punkt 
obrad wypełni dyskusja nad sprawą wyboru 
burmistrza wzgl. nad przyłączeniem Podgó» 
wa do Torunia.

Kowalewo
— Z życia inwalidów. W niedzielę, dnia 

3 maja br. o godz. 13 odbędzie się zebranie 
miesięczne Zw. Inwalidów Wojennych Rz. P. 
miejscowego koła w lokalu p. Zielkowej. — 
Przybycie wszystkich członków jest konieczne.

Lubawa
— Skusiła premja asekuracyjna. W nocy

na 24 bm. powstał pożar na dachach domów 
mieszkalnych Majewskiego Sylwestra, Bartkow
skiego Edwarda i Sontowskiej Olgi zam. w 
Kurzętniku. Powstanie ognia zauważył st. 
-przód, policji państw. Banaszewski, który ogień 
w zarodku ugasił, przyczem stwierdził, że pa» 
liły się szmaty napojone naftą położone tam 
w tym celu, by wywołać pożar. Podejrzani o 
podpalenie są Kozłowski Franciszek i Soutow 
ska Olga. Dochodzeniem ujawniono, że szma» 
ty palące się na dachu domu Sontowskiej po» 
chodziły od spodni jej syna. Przyczyną pod 
palenia była prawdopodobnie chęć uzyskania 
wysokiej sumy asekuracyjnej, ponieważ dom, 
który ma wartości najwyżej 3000—4000 zł. był 
ubezpieczony na sumę 10 tys. zł. Kozłowskie» 
go i Sontowską odstawiono do dyspozycji 
władz sadowych. Dalsze dochodzenia w toku.

— Zły stan gospodarki — zniechęcił go do 
żyeia. W lesle państwowym w Gaju (powiat 
lubawski) znaleziono na drzewie wiszące zwło 
ki samobójcy. Jak się okazało, był to rolnik 
Piechowski Walerjan, zam. w Gaju. Powodem 
samobójstwa był zły stan jego gospodarstwa. 
Jak ustalono, z zamiarem popełnienia samo 
bójstwa nosił się denat już od dłuższego cza» 
au. Władze sądowe wydały zezwolenie na po 
chowanie zwłok.

Now o re ko rd  polski n a  m o to cyk lu

Na szosie Wilanowskiej odbyły się emocjonujące próby pobicia motocyklowych re 
kordów Polski. Pomimo wczesnej pory (start o godz. 7 rano) na szosę Wilanowską 
przybyło około 600 osób, głównie ze świata automobilowego i motocyklowego. Emil 
Schweitzer, świetny motocyklista warszawskiej Legji, startował na motocyklu BMW 
750 cmt, górnowentylowym. W biegu na kilometrze lance osiągnął Schweitzer szyb
kość 145 km w jedną i ponad 135 km w drugą stronę, co daje średnią 140 km na go
dzinę. W biegu na kilometr z miejsca Schwe.tzer osiągnął w jedną stronę 110 tylko, 
a w drugą stronę 112 km, co w wyniku dało średnią szybkość 111 km. Oba te wyniki 
są lepsze od dotychczasowych rekordów Polski. Uznane one zostały oficjalnie za 
rekordy Polski. Ponadto startował p. Frankowski na motocyklu Ralley 350 cm. Usta
nowił on wyniki na kilometr lance 122 km przeciętnie a przy starcie z miejsca 93 km 
na godzinę. Na ilustracji Schweicer finiszuje. — W owalu obaj zawodnicy: z lewej 

T. Frankowski, z prawej Schweitzer.

R e u m a ty z m  i

Chełmża
— Nocny dyżur lekarza dla członków Po w. 

Kasy Chorych pola i na czas od 2(3 kwietnia Jo 
2 maja b. r. p. dr. Napiórkowski.

— Nocny dyżur apteki pełni na czas od 2G-go 
kwietnia do 2 maja b. r. „Apteka pod Orłem“ 
p. Wolskiego przy Rynku.

— Szczepienie przeciw ospie. Z dniem 7-go 
maja rozpocznie się w naszern mieście bezpłatno 
szczepienie przeciw ospie. Dzieci podlegające 
szczepieniu powinny w tym dniu być wykąpane 
i czysto ubrane. Szczepienia odbywać się będą 
w dniu 7 maja b. r. o godz. 8 rano w bali gimna
stycznej Państw. Gimnazjum przy ul. Hallera. 
Oględziny odbędą się w dniu 15 maja b. r. o 
godz. 8 rano. Rodzicom i opiekunom oznajmia 
się, ¿o uchylenie się od przymusowego szczepie
nia dzieci .będzie kuranę.

— Do Obywateli miasta Chełmży. Dzień świę
tą. Narodowego o łlnja zbliża się w tym roku 
wśród odgłosów zuchwałych a jawnie prowoka
cyjnych poczynań przeciw Najjaśniejszej Rze
czypospolitej zo strony zależuego 0 duńska i dy- 
szącoj nienawiścią Gcrnmnji. Równocześnie pra
starą polska dzielnica śląska czci w tym dniu 
JO-Jecie powrotu „na Ojczyzny łono“' uroczystym 
pbchodc» w Katowicach.

W uroczystym pucjiodzip po nabożeństwie 
■winni wziąć udział obywatele i obywatelki 
wszystkich- stanów-' i wszystkich warstw; domy, 
okna, balkony winniśmy przybrać odświętnie, 
trzem kto tylko może i tak razem skupieni z du
mą i radością w sercu, obliczymy przed sobą 
nasze siły i uaszą niiiość dla ukochanej Oj
czyzny.

Keśclcrzesna
— Złodzieje grasują. Nocy pnegdajszej 

włamali się nieznani sprawcy przez okno do 
oberży Blokusowej Barbary w Pushucic po w. 
ko^cierskj, skąd skradli większą ilość towarów 
około 800 zł. ’ Dochodzenia w toku.

Obecńa pora roku — okres ciągłych i na
głych zmian pogód zagraża zdrowiu wszystkich. 
Dlatego też na ogólne zainteresowanie zasłu
guje list p. Antoniego Garnczarka, Łódź, Mie
dziana 22, w którym pisze m. in.t Od lat czte
rech cierpię na reumatyzm. Gdy tylko miała na
stąpić zmiana pogody czułem cierpienia. Le
czyłem się w najrozmaitszy sposób, lecz nie
stety, bez skutku. Niedawno temu czytałem w 
gazecie o Togalu i choć mało miałem zaufa
nia do tego środka, to jednak zakupiłem jed
no pudełko. Już po zażyciu zawartości tegoż 
(poczułem znaczną ulgę w bólach 6tawów przy 
naciskaniu palcami. Zachęcony tym rezulta
tem począłem regularnie zażywać Togal trzy 
razy dziennie po 3 tabletki. Bóle w 6tawach 
zupełnie znikły i nie odczuwam już wcale zmia
ny pogody. Ponadto p. G. wyleczył przy po-

p r z e z i ą b i e n i e
mocy Togalu swą małżonkę z następstw cięż
kiej grypy i niema wprost słów pochwały dla 
skuteczności działania Togalu. Podobne do
świadczenia poczyniło wielu cierpiących, któ
rzy z najlepszym skutkiem przyjmowali Toga! 
przeciwko reumatyzmowi, podagrze, bólem sta
wów, bólom nerwowym i głowy oraz przezię
bieniom. Togal bowiem nietyłko uśmierza bó
le, lecz w naturalny sposób usuwa pierwiastki 
chorobotwórcze. Nieszkodliwe dla serca, żo
łądka i innych organów. Gdy inne środki za
wiodły nawet w chronicznych wypadkaoh •- 
siągnięto przy zastosowaniu Togalu nadspodzie
wanie pomyślne rezultaty. Przeszło 6.000 orze
czeń lekarskich* Tysiące udręczonych odzyska
ło dzięki Togalowi swe zdrowie. Spróbujcie 
więc sami, lecz żądajcie tylko Togal, We wszy
stkich aptekach

G ie łd y
Notow anie kupców  sbetow ych

W Toruniu
z dnia 27 kwietnia br.

Ceny rozumieją się za 100 kg. franco stacja 
załadowania na Pomorzu, otręby franco stacja 
odbiorcza: pszenica dworska 32,50—-33,50, psze» 
nica targowa 32—-33, żyto 26.50—27.50, jęcz* 
mień dworski 27—28, jęczmień targowy 25— 
26.50; owies 26.50—27.50, mąka pszenna 55JO, 
mąka żytnia 43, otręby pszenne 26 .otręby żyt» 
nie 25, Ogólne usposobienie spokojne.

Notow ania z iem iop łodów  
w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel
hurtowy 
dn. 28 IV. 1931 r

. 29,00-29.00 

. 33.25-33.75 
. 26.50-27.50

Mąka pszenna 65 proc,.
Ospa żytnia . . . .
Ospa pszenna . . . a . S • v . 7 , . 
Groch polny . i .  •
Groch Wiktor)» . r .  . .
Groch Folgera 
Wyka
Seradela . .
Łubin niebieski 
Łubin żółty 
Peluszka . . - r h U -

B rodnica
_  Kradzież w pociągu. Dnia 28 bm. oko* 

ło godz. 3.30 na przestrzeni Klono\vo»Gutowo 
w pow. brodnickim skradziono z pociągu nr. 
617 na szkodę pasażerki Życkiej Zofji walizkę 
z zawartością garderoby damskiej, jej dowo* 
dem osobistym, inemi drobnemi przedmiotami 
praż gotówką 87 zł w bilonie po 5 zł. Do» 
chodzenia w toku.

Beiaidowo
— Zjazd nauczycielstwa. Na ostatnim zjeź 

dzic w roku 1930 w Gdyni, uchwalono aby 
najbliższy zjazd Delegatów odbył się w Dział 
dowie w stolicy Mazur. Zgodnie z uchwalą 
Zarząd Okręgowy zwołał pp. Delegatów wszy» 
stkich kół Oddziału okręgowego oraz człon» 
ków na Walny Zjazd Delegatów Pomorskiego 
Oddziału Okręgowego do Działdowa na dzień
25 maja br. W dniu 25 o godz. 3 popol. od» 
będzie sic w szkole powszechnej posiedzenie 
Zarządu Okręgowego a wieczorem w hotelu 
„Masowia“ kolacja powitalna. Dnia 26 maja 
o godz. 8,30 uroczyste nabeżeńistwo o godz. 
10 otwarcie zjazdu w sali hotelu „Masowia“ 
referat wygłosi ks. prof. dr. Kaz. Bicszjca z 
Pelplina, sprawozdanie, plany i uchwąly. 27 
jTjaja zwiedzenie miasta i okolicy, a wieczorem
26 maja zabawa taneczna. Miasto swoich go» 
śei jąknąjserdeczniej powita w .stolicy pra» 
starej mazurskiej i przypomną się czasy na» 
szej szczerej gościnności.

Programu radiowe
Czwartek, 30 kwietnia.

'Warszawa 12,35 koncert szkolny z Fiih. 
Warsz. (M. Święcicka (fort. A. Dobosz (tenor) 
14.,00 „Szczęście w kwiatach i do kwiatów'1 
wygł. p. W. Dobrzańska. 14,55 Odczyt z Kra» 
kowa. 15,30 Odczyt dla maturzystów pt.: „Po* 
równanie trzech powstań 1794, 1831 — 1863“ 
wygi. prof. H. Mościcki. 15,50 Odczyt dla ma* 
turzystów pt.: „Żeromski“ odczyt 2 wygł. prof 
St. Adamczewski. 16,10 Kom. dla żeglugi i ry* 
baków. 17,15 Odczyt ze Lwowa. 17,45 Odczyt 
zc Lwowa. 17,45 Koncert solistów. 20,00 Dia* 
log pp. P. Parandowskicgo i .1. Wittlina na 
temat przekładu „Odyssci“. 20,15 Pogadanka 
radjołeehnićzna. 20,30 Muzyka lckika. 21,30 
Słuchowisko. 22,15 Koncert z Katowic.

Lipsk 20,00 „Cyrulik Sewilski"
Kocnigswusłerhausen 20,00 „Manon Les» 

caut“, opera Pucciniego Tr. z Opery na Un* 
ter den Lin den.

Muehlaęker 20,15 „Wesele Figara“ opera 
Mozarta.

Rzym 20,-10 Tr. opery z Teatru San Carlo
Londyn Regional 21,15 „Walkirja“, opera 

Ryszarda Wagnera (akt 2) Tr. z opery Kró* 
lewskicj w Covent Garden.

Medjolan 21,20 kontert symfoniczny.

Gzy lestes już członkiem 10.P.P.

aa 100 kf. z
Żyto . ■ . . . J
Pszenica . * . S
Jęczmień przem. .
Jęczmień browarowy — .
Owiea . , —
Mąka żytnia 65 proc. . . . .  . 42 50—43.00

" 50 50-53.50
23.50- 24,50
23.50- 24.50 
30,00 -31,00
33.00— 37.00

45.00— 47.00

26.00— 30.00
34.00— 38 00 
47 00-50,00

Notow ania z iem iop łodów  
w Berlin ie

Ceny w R. M. Zboże i nasiona oleisto ta 1000 k | 
inne za 100 kg. z dnia 28. (V. 1931. 

żyto od stacii załad. 195,00—191,10
jęczmień browarowy...................  — M
jęczmień pastewny i przemiałowy 230,00—2*4,00
owiea .......................... ...  —
kukurydza rum. wagon Berlin • * ***
mąka pazenna...................» • • 34-25— 12’?$
mąka żytnia . . . . . . . . . .  26.75— 29,10
otręby pszenne . . . . *f. . .  14,00— 14,25 
otręby żytnie ,  • 14,50— 14,75
groch Wiktoria . » 24.00— 29,00
groch drobny, jad a lny ...............  23.00— 27,00
groch pastewny . . . . . 19,00— 21,Oo
peluszka, 25.00— 30,00j
b ó b ........................................ ...  . W > 0 - 21.00,
wytłoki suche .................................. 8.00— 8.20
wytłoki soya • \  . . . . . . .  . 13,50— 14,60
płatki ziemniaczane . . . . . .  15,50— 16,00
ziemniaki jadalne białe . . . •>> 1.70— 8.00
wyka 23,00— 26,00
łubin niebieski. . . . . . . . .  13.50— 15JO
łubin żółty . . . . . . . . . .  22.00— 26 00
makuchy rzepakowe . . . . . .  9.80— 10.20,
makuchy lniane . . « * . .  • »  1% .00— 14.20

W arszaw ski«  notow ania  
walutowo.

z dnia 28. IV 1931 t.
T ra n sa k c jo

M. .............................................................8*8•/*
Franki franc,

D aw lzy.
Paryż..........................................................S4.W-
Praga • * * • • • < » • • • • • • • • •
Szwajcario • • • • • « • • • • » • • *  **1,57—-
Sztokholm • # • * • • • • • • • 0 0 * 238.55
Wiedeń .................................................... I» -!}—
Włochy ............................................  •

Poznańska g ie łd a  bydlęca.
z dnia 28. IV. 1931 r

WOŁY.
a) pełno-mięsiste wytucz. nia oprzęg.
b) mięsistetuczone młode do 3 lat . 
cl mięsiste tuczone starsze . . . .  
d) mięsiste miernie odżywione . .

BUHAJE.
a) wytuczone pełno-mięsiste .  . .
b) tuczone mięsiste . . . . . . . .
c) nie tuczone, dobrze odżyw, starsze 70— 78
d) miernie odżywione . . . . . . .  62— 66

KROWY.
a) wytuczone, pełno mięsiste, .  ,
b) tuczone mięsiste . . . . . . .
cl nie tuczone, dobrze odżywione 
d) miernie odżywione............... ..

JAŁOWICE.
a) wytuczone, pełno mięsiste . «
b) wytuczyne mięsiste . . . . .
c) nie wytuczne, dobrze odżyione
d) miernie odżywione . . . . .

MŁODZIEŻ.
a) dobrze odżywione . . . . .
b) miernie odżywione • • • « •

c ie l ę t a .
a) najprzedniejsze wytuczone . .
b) tuczone . , «_ • • « •
c) dobrze odżywione . . . .  *
d) miernie pdżywiopą . . . . •

*Ł
96—104
8 8 -  92 
70— 80 
64— 68

92— 98 
8 0 -  86

96—103
80— 90 
5 6 -  64 
40— 50
92-100 
8 0 -  90

— a
6 0 -
5 4 -

66
58

90—100 
7 8 -  86 
68-  76
58— ną

P ie r w s z o r z c d n y
ga&iuit kosmetyczny
„Mimoza“

(dyplom Université dc bea» 
utć Paris)- stosuje metodą 
C«d»b usuwa wszelkie wady 
cery i włosów, Trwale przy* 
ciemnia brwi i rzęsy Toruń, 
Piekary 43 I P- obok bramy 
Bydgoskiej. 7*73

Służąca
potrzebna od 5- 3>. Re? 
stauracja Wyszynk 3. kolo 
mostu. 7<ul

rNadeszły świeżo 
t ło s k o n a lc

HlhSY i
B R A N K A
li. S ia m a ń s l i i
Szeroka 42- Tel. 27.

V  —— w —.. ..

Poirzeime
starszo uczennice do kra» 
wicczyzńy. Jęczmienna 
I piętro. 79.36

□PP®B®@®®®®□ p p

M li§ze
i  s ía B Í t f e c w e  «i#» f e m i f z i o é ó t v

i  i .  i t .  *  w»t&umfkifWP b -  -  -

€ f t e m i & r a f i a  , , ® n w  & o m o w s & i e t è * * “
¿îtgïoaiKeFBM* n* «M zSmzinñstvez^Ji S oyssré . 1 î
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®
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Potrzebna zdolna

prasowaczka
do damskiej i męskiej gar* 
deroby. ^ 5
Chemiczna pralnia

„TĘCZA“ *
Toruń, ul. Mickiewicza 108.

lokal
dla kpmormka na kancelarią 
i mieszkanie 4*npkojowc po» 
trzębuy natychmiast- Zgł. 
tło „Dnia Pomorsk.“ Toruń, 
pod „Lokal“. 79̂ 8

Najw iększy wybór 
najnowsze fisony  

najniższe ceny 
Kapeluszy damskich 

Parasolek 
Pończoch

Salon M ód
T oruń , G ru d z iąd z .

Żeglarska 27 Plac 23 stycznia 25|2b

C hłopcu
do praktyki ogrodniczej po* 
trzebn. zaraz. Wiadomóść 
w „Dniu Pom" 7953
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n a s t ę p n e !

W*,FIASM OBŁUDY“
dramat salonowo»życłowy. W  rolach głównych: 

C O R U IN E G ß l f F i T H  i  C IO V E  » R O Ü N -  
P o n a d t o  n a d p r o g r a m . I

R Z W ilt 'H O W E  
------ H I Ñ O --------

PAŁACE
Dziś w środę Premjera! Gigantyczny dźwiękowiec rnonume»» 

talny w stylu „Króla Królów i : „Kobiety na księżycu'"

„KONIEC »WIATA"
Tragedja ludzkości zagrożonej zagładą! Gud techniki! 

Przepych wystawy! Ponadto nadprogram!

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 30 kwietnia 1931 r. o godz. 11 przedpoł, 

sprzedawać będę u spedytora Sądeckiego za gotówkę: 
5 futer damskich różnego gatunku. (7990

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 30 kwietnia 1931 r. o godz. 16 sprzedawać 

dę w Pruszczu najwięcej dającemu za gotówKę: 1 
młockarkę parową „Lanz", 1 szalę żelazną i inne 
rzeczy. Zbiórka licytantów w Pruszczu przed dwor
cem. (7987
Gaca, komornik sądowy w Tucholi, PI. Zamkowy 4.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 30 kwietnia o godz. 10 sprzedawać będę naj

więcej dającemu za gotówkę przy ul. Łaziennej 19: 
urządzenie restauracji, jak stoły, krzesła, kanapy, bu
fety, skrzydło, różne naczynia, talerze, półmiski, 
szklanki, firany i wiele innych rzeczy. (7981

Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 30 kwietnia o godz. 9,30 licytować będę przy 

ul. Łaziennej 19 za gotówkę najwięcej dającemu: bu
fet, maszynę do gotowania na bufecie, szafkę, oszklo
ną, zegar ścienny, firany, kieliszki, szklanki, stoły, 
chodniki, fortepian, stojak, lustro, kosz kufli do piwa, 
5 obrusów białych, klosz do sera, portjery, maszynkę 
gazową, kanapy, różne lampy, wielki abażur i wiele 
fnnych rzeczy. (7995

Janowski, komornik sądowy.

Uchwała. Na wniosek dłużnika f-y Szendeł i Sao- 
delowski w Toruniu, Szeroka 29 o odroczenie wypłat 
wyznacza się po myśli art. 4 Rozpora. Prez. Rzeczy
pospolitej r. 6 3. 1928 r. na dzień 20 maja 1931 r. 
godz. lt  pokói 7 termin rozpoznawczy, na który sta
nąć mogą wierzyciele celem udzielenia sądowii wy 
jafaień. (7983

Toruń, dnia 27 kwietnia 1931 r.
5 N. 11/31._______________________ Sąd Grodzki

Indiitzc
fafa wylęgowe

poleca po 5 .— zł. mendel 
B a t a n ( a r n ' t a  w  B a r b a r c e .  

Zamówienia*kierować do Magistratu m. Torunia 
7978 VI. Wydział Dóbr i Lasów.

SUBSTYTUTU
w  a d w o h a m r z c  i  n o t a r i a c i e

poszukuje od maja b. r. lub później na czas 
od 6— 8 tygodni7976

Kazimierz Balcerski
adwokat i notariusz — Wąbrzeźno (Pom.)

W r ó c i ł  x  f$odw!óxĘ0

D r. J ie p n e r
Lekarz-spec. cbirurgji i  ortopedji

Gdańsk, Sandgrube 23 237
Klinika prywatna - Laboratorium Rdntgena

Ogłoszenie przetargu.
Dyrakcja Lasów Państw ow ych w Toruniu zamierza sprzedać u dro. 

dze pisemnego przetargu ofertowego (submisji)

tartak parowy
wraz z domem mieszkalnym i urządzeniem tartaczncm, składającem się z łokoruubili, 
2 gatrów, 2 pił tarczowych, 1 piły wiszącej, kolejki wąskotorowej z wózkami itp*

Tartak pobudowany jest na gruncie fiskalnym, w powiecie toruńskim, przy 
stacji kolejowej Cierpieć (szlak Warszawa, Toruń, Bydgoszcz. Gdańsk) i posiada 
własną bocznicę kolejową. Położenie tartaku jest wyjątkowo dobre, znajduje się 
bowiem bez konkurencji w obrębie 3 Państwowych Nadleśnictw, posiadających bo. 
gate drzewostany.

Zapieczętowane oferty z napisem „Submisja na sprzedaż tartaku“ składać nas 
leży w Dyrekcji Lasów Państwowych w Toruniu do dnią o maja r. b. godziny 11 
przedpołudniem. Otwarcie ofert nastąpi w obecności ewtl. przybyłych oferentów 
tegoż dnia o godz. 11.3°.

Do oferty winien być dołączony kwit Kasy Dyrekcji Lasów Państwowych 
w Toruniu jako dowód złożenia wadjum w wysokości 10% oferowanej ceny.

Złożone oferty obowiązują oferentów do 6.ciu tygodni po dniu przetargu. 
W  tym samym terminie zwrócone zostaną wpłacone kaucje bez prawa żądania ewtl. 
odszkodowania z tytułu odsetek i t. p.

Dyrekcja Lasów zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferentów i zatwiers 
dzenia ofert według jej uznania. Bliższych informacji i szczegółów dot. warunków 
sprzedaży tartaku i dzierżawy gruntu udzielać będzie Dyrekcja Lasów Państwowych 
w Toruniu. 7982

Wspomnianą nieruchomość można obejrzeć na miejscu.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu.
Ogłoszenie.

Zielone światło błyskowe na wraku s. s. „Bal- 
lara" przed ujściem Wisły koło Schlewenborst 

na 54° 21,7‘ półn. szerokości i 
18° 57,T  wschodu, długości 

zostanie zdjęte z dniem dzisiejszym z powodu prac 
nad usunięciem wraku „Baltara”.

Na okres przeprowadzania tych prac założone 
zostanie na wraku prowizoryczne oświetlenie z’e- 
lonemi lampami,

Gdańsk, dnia 18 kwietnia 1931 r.
RADA PORTU I DRÓG WODNYCH 

W GDAŃSKU.

Nlorwy
3 i 4 letnie 30—bo gr. sztu. 
ka sprzedaje R a f iA s I f i ,  
Podgórz, ul. Młynna 64.

7980

I

Ostrzegam
przed sub«

Lubicka 31 i 33. 7977
Właścicielka.

Pokói
1 wynajęcia. Mickiewicza

prawo. 7989

KALKI
księgowości, korespondencji 

i stenografii udziela

© .  W O R R E A L
rewizor ksiąg 7984

B w d g o s z c z
nL Marszałka Focha 43-

Pożyczki
poszukuję 12—20 tysięcy zł. 
na Lszą hipotekę miejską, 
zabezp. w złocie lub w do. 
larach. Oferty do „Dnia 
Pomorsk." pod „Pożyczka“. 

7991

Unieważniam
skradzioną książeczkę woj. 
skową,wystawioną mi przez 
P. K. U. Bydgoszcz. Mie. 
wsłaczy Bryliński. 7948

P a rce la
budowlana na sprzedaż Adr, 
poda Dzień Pomorski 7237.

ŚWIECE 
do Komunii

św.!
fant

*/« n
2.70 zł

3.00 „
Vs „ . • 1.35 „
Y R A C IfW S H I

Chełmińska przy Rynku. 
Przyjmuję asygnaty Kredyt 

7988

Chemiczna pralnia

„UCZĄ“
Toruń, Mickiewicza 108. > 

chemicznie czyści damską 
i męską garderobę najlepiej 

najtaniej i najprędzej. 
7994

Bony
z dobremi św iadectw a: 
mi do 4 letn iego chłop
czyka poszukuję. Zgło
szenia nadsyłać Toruń, 
Fredry 12 Julja Lam ot 
N ieuw zglednione bez 
odpow iedzi. 7964

PLUSKWY

Nadeszły ś w i e ż o  
« i o s K o n a l e  

c z c h o l o d h i

BRANKA
E. S z y m a ń s k i
Szeroka 42. Teł. 27.

“016

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe, 
filcowe czyści, prasuje, fa- 
sonuje, farbuje E. Królikte» 
wicz. mistrz kapeluszniczy 
Mostowa 20. 7542

Wytwórnia rowerów -

„Jnwel"
poleca rowery masywne po 
bardzo przystępnych ces 
nach, solidnie wykonane, 
nośność ramy gwarantowana 
od 8 do 10 ctr. Gwarancja 
2słetnia. Bydgoszcz, Grün» 
waldzka 144. 7787

Mundury 
Szasery

Płaszcze 
Bluzki

7322

letnie

=P. P. Wojskowych
na dogodnych warnnkach 

wykonuje

B. B o liw a
Toruń

Stary Rynek 6. teł. 43. 
obok Dworu Artusa

Materjały cywilne i woj
skowe stale na składzie

Zamienić
dom w Toruniu na gospo* 
darstwo rołnemniejsac. Wia« 
domość w Adm. „Dnia Po» 
morskiego“ . 799»

Do I. Komunii św.

BIELIZNA
c h ł o p i ę c a

i
d z i e w c z ę c a

wstążki, haft, koronki, 
pońoczchy białe i t. d.

B, Wilanowski
Toruń i

28 ul. Żeglarska 28

R e p e r t u a r

Teatru Toruńskiego
W środę, dnia 29 bns. 

o godz. 20-tej. 
pożegnalny występ Marii 
Makarczyk»Wasilewskiej.

S a r a j e w o  1 9 1 4
Sztuka w 5 aktach 

St B r a n d o w s k i e g o

W czwartek, dnia 3°  boa
0 godz. 2o»tcj

„ K o n i e c
1 P o c z ą t e k

Sztuka w 3 aktach 
Mariusza Maszyńskiego

W piątek, dnia i maj* ł>r,
0 godz. ao»ej

„ K o n i e c
1 P o c z ą t e k "

Komedja w 3 aktach 
Marjusza Maszyńskiego.

W sobotę, dnia 3 maja
0 godz. ao.ej

„ H o n - .e c
1 P o c z ą t e k "

Komedja w 3 aktach.
Marjusza Maszyńskiego

W niedzielę, dnia 3 maja 
o godz. i 6stej

. P o l s k a  K r e w '
Operetka w 3 aktach 

Nedbala 
(Ceny zniżone).

W niedzielę, dnia 3 maja 
o godz. aostej 

uroczyste przedstawienie 
PREMJERA 

„ H A L K A "  
Opera w 4 aktach 

St. Moniuszki,
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B a n k  S p ó ltiz . Z w ią z k u  T o w a r z y s tw  
K u p ie c k ic h  n a  P o m o r z u

Grudziądz, Rynek nr. 13.

przyjmie s!s££ss człowieka
z średniem wykształceniem na praktykę bankową. 

Oferty prosimy składać osobiście. Rynek 13, w godzi, 
nach biurowych 9—2.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W czwartek dnia 30. 4. br. o godzinie 10-tej sprze- 

Jąwać będę za gotówkę więcej dającemu przy ulicy 
Kilińskiego 9: leżankę i fotel gobelinowy; o godzinie 
10,30 przy ulicy Poniatowskiego 7: leżankę, bieliźniar- 
kę i etażerkę; o godzinie 12-tej w Stanisławowie n P., 
Rosenaua: bufet, kredens, zegar stojący, stół, 6 krze
seł, kanapę, biurko, maszynę do szycia i parę półszor- 
ków; o godzinie 14-tej w Owczarkach: fortepian. 
Zbiórka reilektantów przed oberżą P. Schmidta.

Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu,

DZWON - Gdy światło Ci zgaśnie
l E U i C I f l  816  te l. w Grudziądzu  

6643 W 3 I Y I  4 16  te l. w  Toruniu
ZAKŁADY ELEKTROTECHNICZNI: E. MACIEJEWSKI

GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 ;—; Oddział Topiń, Stary Rynek 25 I p.
Radjo! Motory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo?

Samotny
w średnim wieku mężczyz. 
na, trzeźwy, uczciwy —  po. 
szukuje za skromnem wy. 
nagrodzeniem —  zajęcia. W 
ostatniej posadzie jako wo. 
źny, przeszło 9 Jat. Zgłosz. 
do Adm. „Dnia Grudziądz, 

kiego“ pod 110. 7962

Duża izba
z kuchnią w okolicy ul. 
Chełmińskiej, potrzebna na 
ochronkę, dla najbiedniej, 
szych dzieci. Łaskawe zgło. 
szenia do „Dnia Grudziądz, 
kiego“ pod „natychmiast“, 

f 103

Parcelujemy
pod Naklem

S a in s ie c z y n e h .
Termin 28 kwietnia tamże. 

Dobre, tanio, niewielka 
wpłata.

Administracja.

WypoZycze
kilka tysięcy złotych za mit- 
szkanic 3 pokojowe z ku. 
chnię. Oferty do Admin. 
„Dnia Grudziądzkiego".

Kino dźwiękowe

„APOLLO «6

C r o b lo w ą  2 /4 . T e ł .  3 0 4 )

Początek przedstawień o godz. 5, 7 1 9  
w- niedzielę i święta o godz. 3, 5, 7. 9.

4 gwiazdy w jednym

TANIEC WŚRÓD
. K o n i e c  Ś w i a t a “  Dyrekcja urządza w środę o godzinie

f ílin Í6 ‘ Johan Crawford. Rod la R.occ|ue,
Douglas FairbanKs jr. i Anita Page

—  . .  Iiistorja oparta na tle życia rozbalamuconej młodzieży, która
K  eh  nurząc się w rozpuście marzy stałe o... prawdziwej miłości

¡3 Iw S i  Najbardziej współczesny film życia dziewcząt, które przed
t j B  . B Ł u »  ślubem pozwalają sobie na niedozwolone rozkosze. Oprócz tego 

bogaty nadprogram. Czy słyszałeś już o największym filmie 
sezonu „Odkupienie“ z John Gilbertem. —  Aby dać możność 
zobaczenia jaknajszerszym warstwom społeczeństwa filmu 

3*ej popoł. specjalne przedstawienie po 50 gr. na wszystkie miejsca.



CZWARTEK, 30-GO KWIETNIA 1931 R.

9 e l e ^ r a m «

2  ostatniej chwili
Nowe m actainacfe i  „interesy

b. posła Kwiatkowskiego
na sali sądowej w Weftierowte

O f

W siódmym dniu rozpraw na wstępie 
sąd postanawia nie wzywać chorego świad 
ka Józefa Zabudę, lecz ograniczyć się do 
odczytania zeznań jegó złożonych przed 
sędzią śledczym.

ZNÓW WEKSLE GRZECZNOŚCIOWE.
Z treści tych zeznań wynika, że w czer

wcu r. 1929 zwrócił się do świadka proku
rent Centr. R. Kuchta z prośbą o wystawie 
nie weksli grzecznościowych na sumę 6 tys. 
zł., potrzebnych rzekomo firmie celem uzy
skania kredytu zagranicznego. Zabuda wek 
sle wystawił i w terminie płatności musiał 
je prawie w całości wykupić. W ten spo
sób został poszkodowany na 5 tys. zł. no
minalnej wartości weksl' i 1.500 zl. kosztów 
sądowych i adwokackich.

NOWE OSZUSTWO.
Dalej św, zeznał, że po pewnym czasie 

dowiedział się od dyr, Banku Kwilecki, Po
tocki w Gdańsku, Rozenkranza, w którym 
to Banku zdyskontowano jego weksle ja
ko towarowe, że Centr. Rolnicza podała go 
jako posiadacza 600 morgów roli, gdy tym 
czasem w rzeczywistości św. posiada tylko 
gospodarstwo 30-morgowe.

Na zapytanie przewodniczącego, skie
rowane do oskarżonego, kto był w Gdańsku 
i przedstawił w ten sposób sprawę, Kwiat 
kowski odpowiada, iż tego nie wie, iralo 
miast stwierdza, że rozliczenia między Za- 
bttdą a C. R. dotychczas nic zostały ukoń
czone, a konto Zabudy jest otwarte.

Następnie sąd na wniosek prokuratora 
przystępuje do 'odczylan'a szeregu akt, do
kumentów i korespondencyj. Z pisma Ban 
ku Angielsko-polskiego wynika, że saldo 
dłużne oskarżonego w Banku wynosi 
17.130,75 zł., natomiast pretensje Thomas 
Fosfat — Berlin sięgają 90.759-10 mk. nie
mieckich.

W dalszym ciągu zeznają dodatkowo 
mec. Biliński i Nawrowski w spr. inkasa 
gotówki z Magistratu za dostarczony do ga 
zowni węgiel. Z zeznań wynika, że inkasa 
dokonywał któryś z urzędiTków Centrali 
na zlecenie prok, Kuchty. Nawrowski przy 
puszcza, że Kuchta otrzymywał odpowied
nie instrukcje od Kwiatkowskiego.

Św. mec. Biliński stwierdza, iż K. K. O. 
poniosło pewne straty  pieniężne wskutek 
dyskontowania weksli grzecznościowych 
Kwiatkowskiego.

Powołany w charakterze świadka mec. 
Czarnecki, zast. f-y Robur na Wejherowo, 
wyjaśnia niektóre szczegóły znanych trans- 
akcyj Centrali, z Roburem,

Urzędnik Urzędu skarbowego w Wej
herowie zaś stwierdza na podstawie ksiąg, 
że zadłużenie podatkowe Centrali wyno
siło w r. 1928 —— 15.263,57 • w r. 1929 
9.282 zł.

Dalej zeznaje świadek Bocheński, przed

stawiciel Instytutu Eksportowego w spra
wie tranzakcji z iirmą belgijską na dosta
wę nawozów sztucznych Z zeznań tych 
wynika, ż firma belgijska samowolnie zmie 
niła warunki umowy z Centralą Rolniczą 
w następstwie czego Centrala zaskarżyła 
ją do Sądu polubownego przy Izbie Han
dlowej Polsko Belgijskiej. Sprawę jednak 
Centrala Rolnicza z niewiadomych świad
kowi powodów przegrała.

Przewodniczący: Obrona powołała pa
na na stwierdzenie okol czności, że preten 
sja Centrali Rolniczej była ściągalna, Oka 
żuje się jednak, że oskarżony wiedział o 
treść' wyroku, a wobec tego nie mógł tej 
kwoty umieszczać w aktywach b.lansu.

EKSPORT JAGÓD DO ANGLJi.
W sprawie znanych poczynań oskarżo

nego ćo do eksportu jagód leśnych do Ang
lii świadek Bocheński zeznaje, iż eksport 
ten miał wielkie widoki powodzenia i był 
popierany przez Ministerstwo Przemyślu i 
Handlu.

Następnie składa swoje orzeczenie rze
czoznawca Aleksander Malota, Orzecze
nie to obejmuje kilkanaście stron maszyno
wego pisma i szczegółową treść jego po
damy w następnym numerze. Obecnie za
znaczamy, że ORZECZENIE W ZUPEŁNO
ŚCI POKRYWA SIĘ Z WYWODAMI AK- 
TU OSKARŻENIA.

Dziś w dalszym ciągu zeznają biegli.

P o m n ik  k u  c z c i P o la k ó w  
p o lc g lu c k  w e  F r a n c i!

(z) Warszawa, 29. 4. (Teł. wh). We Fran
cji powstał Komitet budowy pomnika ku czci 
Polaków, poległych w latach 1914—1918. Na
czele Komitetu stoi ambasador Chłapowski. 
Honorowy protektorat objęli Prezydent Mo
ścicki i Marszałek Piłsudski.

Jak wiadomo, w wojnie światowej na fron
cie zachodnim poległo 3000 Polaków, nie tylko 
jako ochotnicy armji francuskiej, ale też jako 
żołnierze armji polskiej.

T r a g ic z n a  c k s p lo z la  w  f a b r y c e  
s a c h a r y n y

9 robotników poniosło śmierć na miejscu.
Berlin, 29. 4. (PAT.). Wczoraj rano z nie

wyjaśnionych dotąd przyczyn nastąpiła w fa
bryce sacharyny Faldberg List i S-ka w Ma
gdeburgu niezwykle gwałtowna eksplozja, któ
ra wznieciła olbrzymi pożar zabudowań fa
brycznych. Śmierć na miejscu znalazło 9 ro
botników. Dalszych 9 robotników, którzy od
nieśli ciężkie rany w stanie beznadziejnym 
odwieziono do szpitala.

(oło Polska musi przoisc z pomocą
ofiarom powodzi na Wiledszczyźnfte
Dziesiątki miast i wiosek zalane -  lyslace rodzin ftez dadm nad Ulowa

Wilno, 29. 4. (PAT). Zorganizowany tu pod 
przewodnictwem generała broni Lucjana Żeli
gowskiego komitet obywatelski pomocy ofia
rom powodzi ogłosił w prasie wileńskiej ode
zwę do społeczeństwa. Na wstępie odezwa opi 
suje klęskę powodzi, skutkiem której ucierpia
ło zgórą 10.000 osób. Zkolei odezwa podkreśla

jewódzitw z gorącym apelem — o tworzenie ko
mitetów pomocy dla powodzian w Wileńszczy
źnie.

Wilno, 29. 4. (PAT). Z powiktów dziśnień- 
ekiego i brasławskiego nadchodzą w dalszym 
ciągu groźne wiadomości, gdyż poziom wody 
ca Dżwinie podnosi się stale i osiągnął już 12

D o r o c z n e  n a d a n ie  o r d e r u  
„ P o lo n ia  R e s t i tu ta “

11 l i s t o p a d a
(i) Warszawa, 29. 1. (Teł. \vł.). W roku 

bieżącym z okazji święta narodowego 3 maja 
doroczne odznaczenia orderem Polonia Rcsli- 
tuta nic będą nadane, lecz dopiero 11 listopada.

120 m ilionów  ziolycli 
w protosfaefli

(z) Warszawa, 29. 1. (Tel. wł.). W ciągu 
marca zaprotestowano w Polsce 45.309 weksli 
na sumę 121 miljonów zl. W' porównaniu z 
marcem roku uh. zaprotestowano o 10.200.000 
zł. mniej. Poprawa ta jest jednakże tylko po
zorna, gdyż obroty handlowe zmniejszyły się 
jeszcze bardziej.

No zdjęciu widzimy sztab powodziowy z komendantem policji wileńskiej L. Izydorczykiem
nu czele. W  głębi — gmach elektrowni miejsk lej zagrożony zalewem wód.

.ż jakkolwiek rząd pośpieszył natychmiast z do 
raźną pomocą dla poszkodowanych, a w obec
nej chwili władze panują całkowicie nad sy,u- 
acją, ló jednak konieczną jest ponadto pomoc
społeczeństwa. Komitet wzywa całe społeczeu 
siwo do składania oliar na rzecz powodzian, 
zwracając się również do ludności innych wo

ni, ponad elan normalny. Miasto Dzisna jest 
nalane. Z Wilna i Grodna wyruszyły na teren 
powiatu dziśnieńskiego wojskowe oddziały tecb 
niczne. Wedlu dotychczasowych obliczeń, w 
samym powiecie dziśnieńskim 5.000 osób po
zostaje bez dachu. Również groźną jest sytua
cja w powiecie braslawskim, gdzie ilość miesz-

Straszne M b i  zderzenia 
podać« z tolssowKą

2 osoton zabito, 3 ran n e
W ub'Cjjłą niedzielę stacja Dęblin była 

widownią strasznego w skutkach zderze
nia pociągu z taksówką. .

Gdy ze stacji wyruszył w stronę Rado
mia, o godz. 8,30 pociąg osobowy na prze
j d z i e  kolejowym w pobliżu mostu nad 
W:sła ukazała się taksówka, kierowana 
przez szofera Czarneckiego, mieszkańca 
pow. koz enickiego.

Nastąpiło katastrofalne zderzenie.

Jadący taksówką przodownik P. P. Bry 
kczyński Michał, komendant post. P. P. w 
Górze Puławskiej został zabity.

Ciężko ranni zostali dwaj paśażbrowie 
Motel Rozenbaum i Jadwiga Wasiutowa. 
Lżejsze rany odnieśli szofer i pasażer Wa- 
siuta Piotr.

Rozenbaum, po przewiezieniu 
szpitala zmarł.

kańców, pozbawionych dachu nad głową 
nosi około 3.900 osób. .

Wilno, 29. 4. (PAT). W ciągu dzisiejszej ae- 
cy poziom Wody n# Wllji opadł o dalszych 3S 
cm- Po ustąpieniu wody widoczne są wielki* 
spustoszenia, wyrządzone przez powódź. W ; 
lasach, położonych w okńllóy Zwierzyńce 1 Z*-; 
krety kilkadziesiąt drzew zoztzlo powyrywa
nych przez lale wody. Na przestrzeni kilka bek 
tarów obsunęła się ziemia. W posiadłości uni
wersyteckiej na Zakręcie powódź zniszczyła 
wzorowe inapekta.

Wilno, 29. 4. (PAT). W związku z klęską 
powodzi władze wydały zarządzenia sanitarne, j 
mające na celu ochronienie ludności przed e- 
pidemjami, jakie mogłyby wybuchnąć wskutek 
zniszczenia studzien i wodociągów. M. in. wy-j 
dano zakaz picia wody nieprzegotowanej. Spe
cjalna komisja bada urządzenia wodociągowe 
i kanalizacyjne.

Białystok, 29. 4. (PAT). Niebezpieczeństwo 
dalszego przyboru wody na Niemnie dotych
czas trwa. W powiecie augustowskim wieś 
Dziśniewice jest zagrożona powodzią. W po
wiecie grodzieńskim poziom wody na Niemnie 
podniósł się w ciągu ostatniej doby o 30 cm. 
i wynosił wczoraj wieczorem 5,40 ponad stan 
normalny. Wsie Rybaki i Zamościny są całko
wicie zalane, a kilka innych wsi w tej gminie 
zalew bardzo poważnie zagraża. W Druskieni- 
kacb zalany został nowo wiercony szyb oraz 
dom zdrojowy. Wskutek podniesienia się wo
dy w Niemnie do 6 m. ponad stan normalny, 
wystąpiła z brzegów Zelwianka (dopływ Nie
mna) i zalała miasteczko Zelwie, gdzie szereg 
rodzin ewakuowano.

Druja, 29. 4, (PAT). Druja znajduje się pod 
wodą. Zatopionych jest 450 domów. Grasuje 
epidemja duru. Komunikacja została przerwa
na. Elektrownia zalana. Daje się odczuć brak
żywności. Poziom wody na Dżwinie iest o 14 
m. wyższy ód normalnego. Woda przybiera w 
dalszym ciągu. Potrzebna iest pilna pomoc.

W związku z powyższą depeszą dowiaduje
my się, że w Wilnie bawi obecnie naczelnik 
wydziału Ministerstwa Pracy i Op. Spo1- P* 
Grunwald w celu omówienia z p- wojewodą 
Kirtiklisem sprawy jak najopieszfli®i6*®go n a 
sienia pomocy nawiedzonym pr*ez klęekę po
wodzi terenom. P- minister pfacy * °P- *P°>' 
przeznaczył 50.000 zł. na niesienie doraźnej po
mocy powodzianom.

Warszawa, 29. 4. (PAT). Bank Polski prze
kazał telegraficznie w dm“ wczorajszym na 

¿0 do ręce p. wojewody wileńskiego zl, 20.000 na ak
cję potóocy dla powodzian.

c wi ci sż milim. n i  stionic /-łamowej . . 0.25 zł
w teksie na pierwszej s t r o n i e ............................. ................................. zł
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł — w teksie . • • • • »  u,60 zł 
Drobne za słowo «5 gr. pierwsze słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki 
W Gdańsku za wiersze mmi na stronie 7-lomowej. . . , • • 15 fen.

„ „ 4 .................... 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, tytułowe ......................................- ł0 fen*
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw 
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław  Mowakowski w lo run iu  liydrusko  7i> 
Uca. odpowiedzialny na Bydposecz Michalik S te fan  Mostowa 6 

Redaktor odpowiedzialny za sprawy IV M. Cidańska IV,. Cleszytlskl.
Gdańsk S tadtprabcn 0 ,

Redaktor odpowiedz, no Wciberowo IW. Grabowski G dańska 4, tel. 04 
Redaktor odpowiedzialny na /now rociaw , Cynrlan Karpiński 

Inowrocław ul. Toruńska £>,
Redaktor odpowiedzialny na G rudziądz, Józef Stanacp, uroolowa o 

Za oainstttU a odpoyziada adm inistracja  
tyrdawwctwoi ,,Uz cii P om orski", , Dzień bydgoski,"  "G aze ta  Gdańska

,.Gazeta Morska", ,,Dzień Grudziądzki". „Dzlęfi Kaszubski , 
„Dzień Kujawski"

Czcionkami Pom. Druk. Koln. Ó. A. w Toruniu Bvdgos: t

A b o n a m e n t  m i e s i ą c * n v  «ey n o s «
«ekspedycji  miejscowych agencjach .  .  • ‘
z odnoszeniem do domu w Toruniu * * * * *  '  * * # 

rzec pocztą z odnoszeniem 4 * • • * * ' * * ■ *

w a$i“ K o n « -eoi«ą; ' z aaŚ c i 4gd . -

miesięczne 3,09 zl

3.40 zl 
3.— zl 
3.36 zl 
4.50 zl 
2.30 zl 
7 . -  zl
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